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KRÓL W DZIEL~ICY UBOGICH 
Po raz pierwszy od wstąpienia na tron król Jerzy VI udał się Nraz. z .małżonka, do 
wschodnich dzielnic Londynu, zamieszkałych przez biedotę. Na zdJęcIu królewska 

para odbiera honory warty nrzed pałacem luuowym. 

Sprawa dekretu w Senatie 

POD GRUZAMI ZAWALONYCH DOMÓW 
W Awinionie, we Francji, wskutek wybuchu runęły w gruzy cztery domy. Kilka 

osób poniosło śmierć, kilkadziesiąt zostało rannych. 

łach i barwach państwowych, posie-. 
dzenie zamknięto a następne wyzna.
czono no początek marca. (w) 

arsz. Ue pieściq {J) t ! Samobó jstwo funkcjcna
riuszk:i wydz'iału śledczego 

L ó d ź, 17. 2. - Wczoraj w godzi
nach wieczornych w mieszkaniu swym 
przy ul. Płockiej 20 wystrzałem z re
wolweru pozbawiła się życia 36-letnia 
Maria Marońska, funkcjonariuszka 
IV brygady wydziału śledczego. Przy~ 
były lekarz stwierdził, że kula przebiła. 
czaszkę i utkwiła w mózgu. Samobół~ 
czynię w agonii przewieziono do SZpl-

Ustawa znosząca dekret I,eśny została przyjęta niez~aczną w'ię~szośCią, gło'Sów 
Podczas głosowan'ia doszło do znarmennej wymiany zdan 

- ' 

War s z a w &. ·(Tel. wł.) Środowe 
l><>siedzenie Senatu wyczerpało obfity 
porządek obrad. Dokonano więc uzu
pełnienia regulaminu, przyjęto ustawę 
iG zwalczaniu chorób roślin, o instytu
eie naukowym gospodarstwa wiejskie
go, po czym przystąpiono do omawia
nia noweli do dekretu leśnego. 

lakkolwiek referent, sen. R d u ł
to w s k i, zapewniał, że nie chodzi o 
jakiekolwiek względy polityczne, W'6zy
scy jednak zdawali sobie sprawę, że 
zagadnienie to jest przejawem walki 
pomiędzy "naprawiaczami" a grupą. 
elawkowsko-konserwatywną. 

Sen. M al s k i, przedstawiciel .,na
prawy", zgłosił szereg poprawek, a 
!Sen. P a w e l e c zgłosił wniosek o od
roczenie uchw8llenia ustawy aż do 
ezasu, w którym będzie wydane pra
-''0 budżetowe. 

W głosowaniu ten ostatni wniosek 
zupełnie odrzucono i przystąpiono do 
głosowania nad poprawkami sen. Mal
ek i ego. 

Mamzałek Senatu zarządził głoso
wanie, mówiąc: "Kto z panów chce 
",'stać. niech stoi, kto siedzieć - niech 
siedzil" 

Po przeliczeniu stojących i siedzą
cych marszałek ozna,jmił, że: "Za po
prawką głosowało 39, przeciw - 43, a 
jeden senator wstrzymał się od głoso
wania". 

Takie oświadczenie p. Prystora., 
.kiedy wszyscy albo stali, albo siedzieli, 
wywołało poruszenie w izbie. 

Sen. B o b r o w s k i. Proszę o głos 
w sprawie głosowania. 

M a r s z a ł e k: Jesteśmy w trakcie 
głoaowania. Głosu udzielić nie mogę! 

Wrzawa ... 
Sen. Bobrowski: Wnoszę o 

stwierdzenie, kto wstrzymał się od gło
sowania i odwrotne głosowanie prze
etw wnioskowi. 

Ostre przerywania i wrzawa ... 

M a r s z a ł e k podniesionym gło
sem: Proszę nie przeszkadzać w gło
sowaniu. 

Wrzawa trwa, słychać głosy: Pro
szę o głos! 

Ma r s z a ł e k, uderzając pięścią w 
stół: Co to jest? Przerywam posie
dzenie. 

Po pięciominutowej przerwie, w 
czasie której marszałek wyjaśnił, że 
głosy "stojących" obliczała senatorka 
Jaroszowa i zakomunikowała mu, że 
jeden wstrzymał się od głosowania -
zabrał głos i oświadczył, że gdy mar
szałek prowadzi głosowanie, nie mo
że dopuścić do jakiejkolwiek krytyki 
prowadzenia głosowania. 

Sen. O l e w i ń s ki: Proszę o głos! 
Co to jest, nie wolno marszałkowi 
przeszkadzać? 

A gdy pOTaz wtóry, podczas enu
nucjacji marszałka, sen. Olewiński za
żądał głosu, marszałek bijQ.c pięścią o 
stół, zagroził mu usunięciem z sali 0-

brad. 
Ostatecznie odrzucono wszystkie 

poprawki sen. Malskiego, a przyjęto 
jedną poprawkę komisji, wskutek cze
go sprawa przyjdzie znowu do Sejmu. 

Dokonano następnie wyboru człon
ków Trybunału Stanu, a mian.: wic&
prezesa Sądu Apelacyjnego w Wilnie 
Władysława Dmochowskiego, sędziego 
Sądu Najwyższego Kazimierza Fle
szyńskiego, prezesa S. A. w Katowi
cach Agnera Frendla, wiceprezesa S. 
O. we Lwowie Luciana Malickiego, s~ 
dziego S. N. Józefa Sągajłę, sędziego 
S. N . Romana Solca. W skład zastęp
ców wszedł m i. sędzia S. A. w Pozna
niu Stanisław luński. 

Przyjęto następnie ustawę o samo
istnym podatku wyrównawczym dla 
gmin wiejskich, ustawę o biletach 
skarbowych i przystąpiono do oma
wiania planu inwestycyjnego. 

Dyskusja w tej sprawie nie wnło- tala. 
sła żadnych szczególnych momentów. 
Znowu poruszano sprawę ziem wscho- Wysok'i' komisarz 
dnich i przyjęto w rezultacie całą u- wed'ł.ug 7v"zenr ? 
stawę. Bez dyskusji przyjęto ustawę '-I" 
o dotacji na Fundusz Obrony N arodo- 'V a r s z a w a. (Tel. wł.) Kola hit-
wej. lerowskie w Niemczech i Gdańsku nie 

Z kolei przyjęto ustaw~ o zmianie ukrywają., że kandydat na wysokieg() 
właściwości terytorialnej Sądów Okrę- komisarza Ligi Narodów, prof. Burek .. 
gowych w Bydgoszczy, Gnieźnie, hardt, jest zdeklarowanym przyjacie.o 
Ostrowie i Poznaniu. Wreszcie, po Ilem reżimu i utrzymuje dobre stosun
przyjęciu noweli do dekretu o Krzyżu ki z różnymi przywódcami hitlerow .. 
i Medalu Niepodległości oraz o god- ski mi. (w) 

Barlitki nie bedzie prezydentem Łodzi
J 

Min. Spraw Wewnętrznych odm~iło zatwierdzenia kandy
dałllł"Y p. Barlickiego - Losy kandydatów na wiceprezy

denłćw jeszcze nie zdecydowane 
War s z a wa. (PAT) Minister SI»". 

wewnętrznych odmówił zatwierdzenia 
na stanowisku prezydenta miasta Lo
dzi p. Norberta BarUckiego. 

* Niezależnie od powyższego donie-
sienia urzędowej Polskiej Agencji Te
legraficznej dowiadujemy się, ·że w 

najbliższych dniach zdecydowane Z~ 
!Stanę. również losy trzech wybranych 
przez żydO-socjal-komunistyczną więk
szość radziecką kandydatów na wice-. 
p'l'ezydent6w miasta Łodzi. Krążą po
głoski, że także zatwie<rdzenie tych 
kandydatów napotyka na. poważne 
trudności. -Harakiri przed pałacem cesarza Japonii 

Mlod~i Japoń~ycll odbierają sobie ~ycie, aby zwrócić u.wagę 
Ha rzekomo trudne polo~enie swojej oj~yzny 

L o n d y n (Tel. wł.) Z Tokio dono- sarskim, parlamentem i prezydium 
szą: policj i. 

Członkowie sekty religijnej Nichi- W kołach dobrze poinformowanych 
ren Ul'ZQ.dzili niezwykłe demonstrację utrzymuje się, że samobójcy, wszystko 
We wtorek wieczorem zniknęło z mo- młodrzi ludzie, chcieli przez swą śmierć 
torowki, krąqcej w zat.oce tokij- zwrócić uwagę na rzekomo trudne po
skiej 8 os6b, które popełniły samobój- łożenie Japonii. Policja natomiast 
stwo. W środę w południe usiłowało 5 twierdzi, że 9Q. to ludzie psychicznie 
08& popełnić harakiri przed mi~a- chony. 
niem premiera Haja.szi, pałacem ce-
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Lawina pogrzebała 80 osób 
20 budynlcóu: ~ostalo ~asYllanych p}'ze~ ~u'aly śniegu i lodu 

T o k i o (ATE). W miej scowości dzieży, 
górskiej Morioka w prowincji Iwate Wskutek oberwania się lawiny ko
~półt1ocne Hondo) obsunęła się lawi- munikacja z Morioka została prze
na. rwana i brak jest bliższych szczegó-

20 bUdynków zostało zasypanych łów katastrofy. Miasteczko leży u 
iPrzez zwały lodu i śniegu. 48 osób podnóża szczytu Iwate o wysokości 
znalazło śmierć. Ponieważ wśród bu- 2.070 m, Lawina spadła z tej góry. 
dynków znajdowały się dwie szkoły, T o k i o (ATE), Liczba ofiar poł~ 
istnieje obawa, że większo·Ść ofiar ka- głych w katastrofie lawinowej w Mo
tt.astrofy rekrutuje się z pośród mło- tioka wzrosła do 80 -"/,h 

2000 ludzi zginęło 
w falach wezbranych rzek 

Straty wyr~ąd~one pr~e~ powódil wynos.~C( okolo m,iliona 
funtów 8~terlingów 

L o n d y n. (P A T). Reuter donosi z tylko w ciągu tych d ni zdołano dać 
Capetown (Afryka Pol.): znać przez radio o niebywałej kata-

Około 2 tys. tubylców zatonęło w strofie. 
Mozambiku wskutek nagłego wezbra- Lotnicy, którzy pomimo niebezpie-
nia rzek Incomati i Umbeluzi. czeństwa dotarli do kraju nawiedzo-

Ulewne deszcze trwały 5 dni bez nego powodzią, stwierdzają, że szko
przerwy, zrywając wszelką. łączność dy są ogromne i oceniają. je na milion 
miasta Lorenco Marquez (portu ko- funtów szterlingów. 
lonii portugalskiej) ze światem. Raz 

b 

Z frontu walk w His1\panii 

Krwawe walki pod Madrvtem 
P e r p i g n a n. (ATE). Podczas gdy 

na froncie południowym wojska gen. 
Queipo de LIano chwilowo zawiesił v 
ofensywę pomiędzy Motril i Amerila, 
na odcinku madryckim zaobserwowa
no trzy niezależne od siebie operacje 
strategiczne. 

Na północnym zachodzie od Ma
drytu armia północna gen. Franco, 
nieczynna od blisko 6 mieSięcy, przy
stąpiła do wielkiej ofensywy w kie
runku Siguenza. Oddziałom gen. Va
rela udało się sforsować r7.ekę Jara
ma przy pomocy czołgów. W ten spo
sób grupa gen. Varela może przystą
pić do bezpośredniego natarcia w kie
runku miasta Arganda, silnie umoc
nionego przez brygadę międzynarodo
'\fą. O mia&to to, leżące na trakcie do 
Walencji, toczą się zaciekłe walki na 
odcinku szerokości 5 km, który sięga 
do Morocto de Tajula. 

Obserwatorzy neutralni. porównują.
cy sprawozdania z poszczególnych od
cinków walki w Hiszpanii, odnoszę. 
wrażenie, że gen. Miaja i gen. Franco 
zaangażowali się w dwóch operacjach, 
zakrojonych na wielką. skalę. 

Od dwóch dni Oddziały brygady 
międzynarodowej nacierają wzdłuż 
rzeki Tajo pomiędzy Chinoron oraz 
Toledo celem przerwania linii stoją
cych tu wojsk powstańczych i zmu
szenia ich w ten sposób do odciągnię
cia poważniejszych sił z rejonu ma
drycl<iego. 

jakoby miał wystąpić wobec powstań
ców z propozycją zawarcia oddzielne
go pokoju. 

B i l b a o. (PA T) Baskij ska. rada o
brony komunikuje: Na odcinku Eibar 
przeciwnik usiłował atakować nasze 
pozycje, lecz został odparty gwałtow
nym kont.ratakiem i poniósł ciężkie 
straty. W m. Elgueta powstańcy bom
bardowali ludność cywilną; są. liczne 
ofiary. Nasze baterie odpowiadały, 
zmuszając artylerię przeciwnika do 
milczenia. N a innych odcinkach pa
nuje spokÓj. 

Walki na odcinku Jarama 
Paryż. (PAT) Havas dOlllosi z 

Talavera de la Reina: Przez cały dzień 
wczorajszy na odcinku Jarama trwały 
walki, prowadzone obustronnie z wiel
ką 'zaciekłością. Walka była szczegól
nie zacięta między Arganda a Tajuna, 
gdzie wojska rządowe zajęły pozycje w 
gajach oliwnych, mając dogodne sta
nowisko obronne. Powstańcy musieli 
posuwać się skokami, zdobywając te
ren metr za metrem. Powstańcy, wspo
magani przez lotnictwo, które bombar
dowało gaje oliwne, i posługując się 
granatami ręcznymi, osiągnęli poważ
ne rezultaty w natarciu, zadając mili
cji rządowej bardzo ciężkie straty. 
W czoraj milicjanci cudzoziemcy pod
dawali się całymi oddziałami. 

Złamany atak czerwonych 
P a. ryż. (P AT) Havas donosi z 

Avili: Natarcie wojsk rzę,dowych na 
odcinku RobIedo de Chavela (na po
łudniowy zachód od Escurialu), gdzie 
powstańcy są od dawna solidnie oko
pani, stanowiło dyWersję, pozbawioną 
na ogół rozmachu. Atak został popro
wadzony na Cerro de San Benito bez 

, 

najmniejszego przygotowania artyle
ryjskiego. Zaskoczenie wszakże się nie 
udało, ponieważ koncentracja oddzia
łów została zauważona. Powstańcy do
puścili nacierające tyraliery na bliski 
dystans, po czym pzyjęli je kontrata
kiem, odpierają.c milicję rządową da
leko poza jej pozycje wyjŚCiowe. 

Honorowa szpada 
dla obrońcy Alkazaru 

P a ryż (PAT). Inicjatywa "Echo 
de Paris" ofiarowania szpady honoro
wej obrońcy Alkazaru gen. Moscardo, 
będzie wkrótce wykonana. 

Akt wręczenia odbędzie się w San 
Sebastian w końcu marca. W tym ce-
1u uda się do Hiszpanii z ramienia re
dakcji "Echo de Paris" delegacja w o
sobach gen. Castelnau i członka Aka
demii Francuskiej Henryka Bordeaux. 

Uroczystość ta, w myśl życzeń 
dziennika, ma przybrać charakter ma
nifestacji przyjaź'ni prawicowych 
czynników francuskich dla powstań
ców hiszpańskich. 

Zakłady Ostrowieck'ie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Według 

obiegających pogłosek Zakłady Ostro
wieckie będą kupione przez państwo 
od dotychczasowych akcjonariuszy. 

Pobyt Goerlnga 
War s z a w a. (Tel.. wł.). Goering 

ma przebywać w Polsce ogółem 6 dni. 
Nie spotka się L min. Beckiem, gdyż 
powróci on dopiero mniej więcej za 10 
dni z Riwiery. (w) 

śmiertelne porażenia 
c z ę s t o c h o w a. (P A T). W elek

trowni na Zawodziu w czasie zakłada
nia nowej rozdzielnfcy prądu jeden z 
elektrotechników belgi.iskiej firmy 
E. A. E., prowadzącej instalacje, 50-
letni Sois de Riendt, obywatel belgij
ski, dotknął się przez nieostrożność 
przewodów wysokiego napięcia, pono
sząc śmierć na miejscu. 

Echa blokady 
War s z a Wa. (Tel. wł.). Między

uczelniana komisja' zbadała sprawę 25 
uczestników blokady. 

Trzech studentów i jedną. studentkę, 
którzy uczestniczyli wbrew swojej wo
li, uniewinniono, a pozostałych 20 stu
dentów i jedną studentkę skazano na 
pozbawienie praw akademickich na 
okres od .roku do dwóch lat. (w) 

Za naduiyc1a 
S o s n o w i e c (TeL wl.) Skazany w 

Radomiu na 15 lat więzienia za przy
właszczenie około 400 tys. zł, Krzy
sztoforski stanie tu niebawem również 
przed sądem oskarżony o naduży
cia w kwocie ok. 50 tY's. zł, g.dy pełnił 
funkcje księgowego w urzędrlie skl}l'
bowym. 

Trag'iczn.a zabawa 
S os n ow i e c (PAT) W Strzemie

szycach syn st. posterunkowego 
Szmelika, zabrał ojcu pas z rewolwe
rem i chcąc w masie zabawy popi
sać się wobec młodszego kolegi od
wagą. przyłożył nabitą broń do skroni. 
Rewolwer wypalił a kula przebiła 
chłopcu czaszkę. W kilka godzin po
tem chłopiec zmarł. 

, • • 

lokaut W górnictWie 
węg;ersk'im 

B u d a p e s z t. (PAT.) Dyrekcja 
kopalni węgla w m. Pecs proklamowa
ła lokaut, który objął 4000 górników. 

Trzye'gzekucje 
R z y m. (P AT.) W pobliżu Reggio 

(Kalabria) wykonano wyrok śmierci 
na trzech osobnikach, którzy dwa lata 
temu zostali skazani na śmierć za za
bójstwo trzech osób. 

W uznaniu zasług 
W i I n o. (Tel. wL). Magistrat po

stanowił przedstawić Radzie Miejskiej 
wniosek o przyznanie p. Nunie Mło
dziejowskiej - Szczurkiewiczowej ~o
żywotnią rentę w wysokości 300 zł mle
sięcz.:nie. 

Renta ma być wyraz.em wdzięczno
ści miasta za zasługi położone dla te
atru w Wilnie, którego p. Młodziejow
ska była pierwszą. dyrektorką. 

Koncert Paderewsklego 
P a r y ż. (P A T). Według doniesień 

z Morges Paderewski przyjął komisa
rza gen. Rzplitej na Wystawę Paryskę., 
prof. Lecha Niemojewskiego, któremu 
zakomunikował swą zgodę na wzięcie 
udziału w polskiCh uroczysto~ciach 
muzycznych, urządzanych w ramach 
tej wystawy. 

Koncert Paderewskiego, poświęcony 
muzyce Chopina, odbędzie się w końcu 
czerwca rb. w sali teatru na Polach 
Elizejskich. 

Wypadk'ł W Zatoce Gdańskiej 
Gdailsk. (PAT) W nocy na śro

dę cztery kutry motorowe, w których 
znajdowało się po .& rybaków gdań
skich, zostały porwane przez zwały lo
du . Zawezwane na pomoc holowniki 
Rady Portu zdołały ich uwolnić dopie
r<> około południa. 

Między N owym Portem a. Helem 
niemiecki kuter rybacki "Leba 4()" z0-
stał przez krę tak :silnie uszkodzony, 
ż.e zatonął. Załoga została uratowana 
przez inny, znajdują.cy się w pobliżu 
kuter niemiecki. 

Motorowiec Diemiecki "Rheinla.nd", 
wiozący 280 ton brykietów' ze Szcz~ci
na do Królewca, osiadł w pobliżu Pila
wy na mieliźnie. Na pomoc pośpieszy
ły dwa holowniki z Gdańska.. 

lody spływają na rzekach 
Kra k ó w. (PAT) Spływ lodów na. 

rzekach woj. krakowskiego odbywa się 
nadal normalnie. Trwająca od dwóch 
dni odwilż spowodowała nieznaczne 
podniesienie się stanu wody na Wiśle 
powyżej Krakowa, postępujące stop. 
niowo ku dolnemu biegowi rzeki, a 
przez to dał się zauważyć intensyw
niejszy ruch spiętrzeń lodowych powy
żej i poniżej miasta, który jednak, jak 
dotąd, nie spowodował nigdzie niebez
piecznego zatoru. 

Wisła na całej przestrzeni, od km 
0.00 do km 66, w<llna jest od lodów. Naj. 
ważniejsze przestrzenie Wisły w mie
ście między mostami zostały oczyszczo
ne i przygotowane na spływ lodów. Na 
dolnej przestrzeni Wisły, aż do km 324 
(ujście rZ(lki Kamiennej), tudzież na 
Dunajcu, gdzie woda przybiera, lody 
kruszeją, jednak stoją. 

Gen. Franco ze swej strony prowa
dzi koncentryczną ofensywę w kie
runku stolicy celem odcięcia wszyst
kich połączeń z zapleczem. Od półno
cy dywizje powstańcze nacierają w 
kierunku Alcala de Chenarez. Na od
cinku Guadalajara powstańcy na
tknęli się na silnie umocnione stano
wiska. Również ofensywa oddziałów 
gen. Franco na odcinku Jarama zmie
rza w kierunku Alcala de Chenarez. 

Komunikat rady obrony 
czerwonej stoliCY 

M a d ryt. (PAT) Rada obrony sto
aicy komunikuje, że we wtorek po po
iłudniu powstalJcy ponowili ataki na 
południe od Madrytu. Oddziały działa
jące na odcinku Arganda atakowały 
trzykrotnie linie obronne wojsk rządo
wych. Napastnicy zostali odparci we 
wszystkich punktach ze znac7.nymi 
stratami. Jednocześnie na froncie Ma
drytu stoczona wstała wielka bitwa 
powietrzna 11 wielkich aparatów hm
kersa, ochranianych przez 3G samo
lotów myśliwskiCh, usiłowało bombar
dować pozycje wojsk rządowych. Sa
moloty rządowe uniosły się niezwłocz
nie \V górę i rozpoczęły walkę, w na
stępstwie której dwa samoloty Junker
sa i dwa samoloty myŚliwskie zostały 
etrącone. 

J ~w ~[lla ~ In~lI~ ura IIfa[J 

Na odcinku Abandes na froncie 
Guadalajara atak powstańczy został 
z łatwością odparty. 

Zaprzeczenie 
rządu baskijskiego 

B i I b a o. (P AT) Rząd baskijSki ka
tegorycznie zaprzecza wiadomościom, 

Sprowadzony dla stw;erdzen'ia nieporządków W fabryce lyda B'imbautna inspektor 
pracy, dr Pastor, pobity został przez właściciela 'j robotni!ków Zydów 

Ł ód Ź, 17. 2. - W żydowskiej wy- Inspektor Pastor, przyby~zy do 
twórni obuwia. przy ul. Północnej 23, fabryki, stwierdził na miejscu szereg 
której właścicielem jest Żyd Birn- wypadków nieprzestrzegania przepi
baum, oraz jego wspólnik, również sów i umów, co pokrywało się z za.ża
'Żyd, którego nazwiska nie zdołaliśmy leniem robotników i w związku z tym 
ustalić, zdarzył się nienotowany do- sporządził odpowiedni protokół celem 
tych czas wypadek pobicia inspektora pociągnięcia żydowskiego przemysłow
pracy. ca do odpowiedzialności karnej. Pro-

Robotnicy wspomnianej fabryki tokól został podpisany przez szereg ro
zwrócili się do Inspektoratu Pra.cy ze botników-chrześcijan, którzy mieli od
ISkargą, że przedsiębiorcy zmuszają ich wagę upomnieć si-ę o należne im 
do pracy ponad normę, przepisaną u- prawa. 
stawami, że nie honorują stawek oraz Kiedy inspektor chciał już opuścić 
!że nie prowadzą książeczek obrachun- teren fabryki, Birnbaum, jego wspól
kowych . W związku z tym inspektor nik i część robotnikÓW-Żydów, którzy 
okręgo\vy, p. Kakowski wydelegował stanęli po stronie fabrykantów, zażą
do fabryki Birnbauma podinspektora dali kategorycznie zwrotu protokółu. 
pracy, dra Pastora, celem dokonania Gdy inspel<tor oczywiŚCie żądaniu te
inspekcji .. mu odmówił, Żydzi rzucili się na nie-

go, wydarli mu teczkę, odebrali mu 
legitymację i zaczęli go bić. Inspekto:r 
zmuszony był ratować się ucieczką.. 
Udało mu się wybiec na ulicę, jednak 
rozbestwieni Żydzi nie dali za wygra
ną i w liczbie 200 pogonili za nim uli
eą Południo\V~, chcąc dokonać samo
są.du. Z wielkim trudem udało się in
spektorOWi Pastorowi dopaść pobli
skiej restauracji, gdzie telefonicznie 
z.ażQ.dał interwencji policji. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, główni prowodyrzy tej niesły
-chanej - jak dotąd w Łodzi nie noto
wanej - napaści na inspektora, Birn
baum oraz jego wspólnik zostali are
'sztowani. Prócz nich policja areszf.o...· 
wała szereg robotników-Żydów, biorą.
cych udział w napaści. 



W Hibbing w U. S. A. wyrzeźbił ni eznany 
rzeźbiarz w Jodzie biust amerykańskiego 
!komika Rogel'sa, który przed 18 miesiąca
mi zginą.l w tym miejscu w katastrofie 

lotniczej. 

Co piszą inni 

. "Szacunek" PPS 
dla religii 

Jeden z cyklu artykułów, w 
których b. poseł Niedziałkowski oma
lWia uchwalony niec..awno w Radomiu 
program PPS, poświęcony został sto
sunkowi religii do p{)lityki. P. Nie
działkowski zasil'zega się najpierw, że 
PPS nie ma nic wspólnego z bezboż
nictwem, bo bezbożnictwo t{) fanatyzm 
religijny z drugiej strony, a -stosunek 
PPS do religii określa wyraz: szacu
nek. Zbadajmy, - co t{) z.a "szacunek". 

Nasi s{)cjaliści "szanują:' na równi 
:wszystkie istniejące u nas religie od 
katolicyzmu do mozaizmu. Czy ten 
~sUicunek" jest rzeczywiście taki rów
D{)mierny wobec wszystkich wyznań? 

Co tu dużo rozum{)wać, niech mó
wią fakty. W pismach i przemówie
niach towarzyszów z PPS nie ma wca
le wymyślal'I na "klerykalizm" żydow
ski, prawosławny czy protestancki: 
cały atak idzie przeciw kat{)licyzm{)wi. 

. Czyżby dlatego, że duchowni innych 
'Wyznań trzymają się zupełnie z dala 
od polityki? Znowu najoczywistsze 
fakty mówią, że jest inaczej. Rabini 
politykują w ostatnich czasach wpr{)st 
namiętnie. A socjaliści? ••. . Sekun
dują. im. 

Szacunek PPS dla religii jest uwa
runkowany dość dziwnie: "o ile wie
rzenia i praktyki religijne nie uderza
ją. w moraln{)ść publiczną.". Jakże? 
Więc kto ma ustalać zasady i normy 
moralności publicznej? Według PPS 
tylko państwo, oczy"viście "ludowe". 
Religii nic do tego. I nawzajem "pań
stwo nie powinno być p{)licjan t.em wia
ry". Czyli pallstwo może i powinno 
~hronić kieszeil, zdrowie, bezpieczell
stwo i w ogóle wszelkie dobra mate
rialne ()bywatela, ale nie wolno mu 
strzec tego najwyższego d{)bra ducho
wego, jakim jest religia. 

P. Niedziałkowski oburza się, że w 
Hiszpanii "część hierarchii I{ościoła 
Rzymsk{) - Kat{)lickiego wzięła najwy
raźniej pod opiekę oczywistą zdradę 
narodową generała Franco. A dalej: 
"Bo grupę p{)lityków w sutannach 
Pallstwo Ludowe będzie musiało, oczy
wiście, zwalczać z całą energią" jeżeli 
ta grupa polityków 'vyystąpi w imieniu 
reakcji". 

W słówku "jeżeli" tkwi tu właści
wa treść. Jeżeli religia będzie służyla 
polityce "ludowej", to i owszem, a je
teli inaczej, to ją socjaliści będą zwal
ezali. . 

Tak jest już obecnie. I t{) jest ta 
niby neutralność, ten "szacunek" PPS 
dla religii. Niech to rozważą ci kato
licy, którzy myślą o . .froncie demokra
tycznym" wspólnym z PPS. 
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Biskup Z Lourdes przyjeżdża do Poznania 
aby przycz!lnić się do zbli~enia sfer l~atolickich i kultural

nych obu l~a:iów 

P o z n a ń, 17. 2. W dniach 8 i 9 ściem J. E. Ks. kardynała Prymasa. 
marca gościć będzie Poznall rzadkie- Archidiecezjalny Instytut Akcji Kato
go a dostojnego gościa. Przybywa do lickiej w Poznaniu urządza w dniu 
Poznania biskup Lourdes, msgr Ger- 8 marca, o godzinie 8 wieczorem, uro
tier. czyste zebranie w auli Uniwersytetu, 

Do Polski przybywa on, aby przy- na którym dostojny gość wygłosi prze
czynić się do zbliżenia się kierowni- mówienie w języku francuskim. Do
czy ch i kulturalnych sfer obu katolic- stojny gość słynie w Franeji jako nie
kich krajów. \V Poznaniu będzie go- zrównany mówca i konferensjonista. 

Ta iemni(ze zniknie(ie 
so(jalisty(znego prelegenta w Kielcach 
K i e l c e, 17. Z. Staraniem sociali

stycznego T. U. R.-u, miał się odbyć 
w sali Teatru Polskiego odczyt p. t. 
"Nacjonalizm i antysemityzm", który 
miał w~'głosić "towarzysz" Dubois. 

Niestety "towarzysz" Dubois wy
rząc~ził brzydki kawał swoim słucha
czom, którzy'" czasie oznaczonym 
zgromadzili się na sali, grlyż ... na od
czyt poprostu nie zjav,r ił się. Po pół
toragodzhlIiym oczekiwaniu mocno 
zniecierpliwionej publiczności, zlożo
nej przeważnie z "mniejSZOŚCi narodo
wej " (jeden z żydków obecnych na sali 
wyraził się dowcipnie, że w teatrze jest 
teraz "Małopolska", z powodu, że ma-

lo jest Polaków) - organizatorzy od
czytu w osobie "towarzysza" Śliwiń
skiego zmuszeni byli przeprosić publi
czność za zawód, całą winę zwalając 
na towarzysza Dubois o którym wiedzą. 
napewno, że przybył w przeddzień wie
czorem z Kielc (zawiadomił o tym T. 
U. R. depeszą, przed chwilą zaś organi
zatorzy rozmawiali telefonicznie z oso
bami, które towarzysza Dubois odpro
wadzały na dworzec w Warszawie), 
lecz gdzieś zaginął w Kielcach i mimo 
usilnych poszukiwań po wszystkich 
hotelach i pokojach umeblowanych 
"cennej zguby" odnaleźć nie zdołano. 

Chleb zatruty arszenikiem 
naprQu'acbil na ślclll przypuszczalnej zb'ł"ocll'ti, popelnionej 

p),zed dWOIna laty pod i1.Iyslowica'mi 

Mysłowice, 17. 2. - Wśród mie
szkańców Bręczkowic, wi<>ski stano
wiącej niejako przedmieście Mysłowic, 
()·gromne poruszenie wywołała przepr{)
wadz{)na wczoraj przez władze sądo
wo-śledcze z Katowic ekshumacja 
zwłok zmarłego w maju 1934 r. w po
dejrzanYCh nader okolicznościach mie
szkal1ca tej miejsco\yości Jana Mą
drego. 

Śp. Mądry zmarł mianowicie ,z ob
Jawami zatrucia, jednakże wezwany 
lekarz stwierd.zil zgon skutkiem udaru 
serca. 

p{) z górą roku jednak zaszedł wy
padek, który zwrócił uwagę na po
przednie okoliczn<>ści śmierci Mądrego. 
Kiedy mianowicie córka Mądrego 
miała przystąpić do pieczenia chleba, 
zauważyła, że w zaczyni{)nym przez 

nią cieście, jakie pozostawiła przez pe
wien czas bez dozoru, ktoś coś zrobił. 
Po wypieczeniU chleba, kiedy spożyli 
go dwaj bracia, obaj dostali po tym 
silnYCh torsyj. Jeden z Mądrych za
brał wi~c chleb i oddał go do Zakładu 
Badania żywności w Katowicach. Ba
danie w~Tkazało, że chleb był zatruty 
arszenikiem, w związku z czym pole
cono Mądremu zrobić doniesienie 
karne. 

Na skutek doniesienia władze ' sądo
"' o-śledcze po wstępnych badaniach 
przeprowadziły w dniu wcz{)rajszym 
ekshumację zwłok i wnętrzności zmar
leą;o przesIały do badania Instytutowi 
Eksperlyz ~ądowych w \Val"lszawie. 
Sprawa budzi olbrzymie zainteres{)
wanie. 

Na ::7 lał więzienia · 
skazal sqd oT.4ł*ęgoU'y U' Radomiu k01nuJ'listów - Oczywiście, 

p)·.~ewa.~ajq u<śł'ód nich Żydzi 

R a d o m, 17. 2. - 'V dniu 15 i 16 prawie trwającej dwa dni przewodni
bm. przed sądem okręgowym w Raclo- czyJ S. O . . \ 'Ialisze\yski, wotują S. O. S. 
miu toczyła się sprawa o działalność O. Bernaro\yski i I{l'eml3r. Oskarżał 
wywrotową na terenie Iłży i powiatu. prok Olszewski, bronili adwokaci: 

Na ławie oskarżonYCh zasiadło 8 Lindeman, Z. Wasilewski i Żyd Fenig
komunistów w tym 5 żydów: Symeha stejn. 
Kestenberg, Lejzor Wajcman, Chaim Sąd wydał wyrok, mocą którego zo
Lejzor \Vajcman, Judka Majtenberg-, stali skazani: Lejzor Wajcman na 6 
Czesław 'Winter, Jan Kopcioł, Berek lat więzienia, Berek Gryner na 8 lat 
GrYl1er, Jan Majchrzyk. wi.ęzienia, Chaim Lejzor \Vajcman na 

Akt oskarżenia zarzucał komuni- 6 lat więzienia, Czesław \Vinter na 5 
storn działalność wywrotową. na tere- lat \Yięzienia, Judka Majtenberg na 
nie Iłży i powiatu iłżycldego, oskarżc- 3 lata wiQzienia, Jan Kopeiała i Jan 
ni przylepiali odezwy i ulotki na sta- l\'[a.ichrz~' k po 2 lata więzienia w za
rożytnym zamku, którego historia sir;- wieszcniu na 5 lat. Symehe Kesten
ga napadów tatarskich. W czasie prze- berga un iewinniono z braku dowodów 
wodu sądowego stwierdzono, że kie- winy. Grrner, \Vajcman Lejzor, \Vaj
rownikiem akcji wywrotowej był Żyd cman Chaim i \\Tinter z utratą praw 
Symeha Kestenberg. Komuniści kol- obY\'iat.elskich i honorowych na lat 10, 
portowali masowo ulotki treści ant y- Majtenberg, KopcioI i Majchrzyk z u
państwowej. tratą praw obywatelskich i honoro-
Oslmrżeni do winy się nie przyznali wych na lat 5. 

dając wymijające odpowiedzi. Roz-

Koło S. N. W Gowarcl ew!ie 
Koń s k i e, 17. 2. - Do miejsco

WOSCl na terenie pow. koneckiego, 
gdzie trudno było założyć koło Str{)n. 
Kar{)clowego, można było zaliczyć osa
dę Gowarczów. 

\V ubiegłą sobotę w sali domu ka-

w Gowarczowie, wybierają.c jednocze
śnie zarząd. Odśpiewaniem "Roty" ze
bl'al1'i e zakollCZOU{). 

P'roces O zabójstwo 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
!!leci. chorób skór. weDer. i moczopłciowych 
l,ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3-9 w niedziele): 9-12 

toliCItiego w G{)warczowie odbył{) się 
organizacyjne zebranie Stron. Narod., 
na które przyjechał P{)w. kier{)wnik 
organiz. z Końskich, 'który ' wygłosił 

I przemówienie pt. "Obóz Narodowy w 

l walce o Polskę dla Polaków". 

K{)ń s k i e, 17. 2. - Sąd okręgowy 
w Kielcach na sesji wyjazdowej we 
\Vłoszczowie rozpatrywał sprawę wój
ta gm. Dobl'omierz, Henryka Cecoty, 
oskarżonego o zabójstwo B{)lesława 
Golińskiego z DoDromierza. 

\V wyniku rozprawy wójt Cecota 
zostal skazany na 6 mieSięcy więzie
nia, lecz na podstawie amnestii karQ 
mu da:rowano. 

D H' 814 
I \V dj"skusji zabiera li głos uczestni

cy zebrania, p{) czym poswnowiono 
zał{)żyć koło Stronnictwa Narodoweg{) 

OSTATNIO PADŁO U NAS 

zł 25000 
,,10000 

Kto pragnie poprawy bytu 
niech kupi szczęśliwy los w k o I e k t U r z e 

Teodora KURZWEGA 
Łódź, Główna 1. n 38365 

Targi W Ktl1Śnlew ;~cach 
bez Lydów 

K u t n o, 17. 2. - Rada miejska w 
Krośniewicach, powiat Kutno, uchwa
liła przenieść targi z czwartków na so
boty. Uchwala ta wyklucza automa
tycznie uczestnictwo Żydów w targach. 

Uchwała rady miejskiej w I{rośnie
wicach godna jest najwyższego uzna
nia. 

OJca pow,i1esił n.a belce 
L u b l i n. (Tel. wł . ) We wsi Balosz 

powiatu janowskiego niejaki Szymon 
Wiechnik zaczaił się na swego ojca 
Stanisława, {)głuszył go, a nllJstępnie, 
chcąc upozor{)wać samobójstwo, po
wiesił go na belce. Stanisław \Viech
nik zmarł. 

Za zbrodnię tę sąd okręg<l'\vy w Lu
blinie .skazał wyrodnego syna na 
śmiell'ć przez ·powieszenie. ŻonQ za
mord{)wanego, a matkę zbrodniarza, 
której dowiedziono współudział w 
zbrodni, sąd skazał na dożywotnie wię
zienie. Skazani od wyroku tego ape-
1J.0wali. 

Lubelski Sąd Apelacyjny zmienił 
Szymonowi Wiechnikowi karę na 15 
~at więzienia, a Mariannę Wiechnik 
uniewinnił. 

• Zydli' znaleźli! .ilUż pos.adę 
dl,a prez. Godl1ewsk'iego 
L u b 1 i n. (Tel. wł.) Dnia 18 bm. od

będzie się posiedzenie rady miejskiej, 
na którym wyb<rany zostanie nowy 
prezydent miasta. 

\Vedług prasy żyd{)wskiej, prezy
dentem miasta Lublina zostać by miał 
tym cz. prezy?ent Łodzi, G:<>dle.ws~i. 

Mimo, iż Zydzi zastrzegają. SIę, ze 
wiadom{)ść tę podają. t~lko z obowiąz
ku dziennikarskiego, widać wyraźnie, 
jak bardzo zależy im. aby prezyden~ 
Godlewski opuścił swój urząd w ŁodZI 
i z{)stawił miejsce dla s{)cjalistycznego 
zarzą.du. 

- Liczba emerytów .. polskich". która ' 
w dniu 1 stycznia 'lD26 rwynosiła 20.282 
0sohv wzrosła do dnia 30 września 1936 r. 
do 77 :711 osób. 

W cią~u dziesięciu- lat przyrost eme
rytów ,.po'lskiC'h" pOclniósł się o 283 proc. 

- Preliminarz emerytur sięga kwoty 
289 mil. zl rocznie, a więc jest zaledwie o 
60 mil. zł mniejszy, niż budżet oświa~y. 

Takie wymowne cyfry i fakta Ujaw
niono onegdaj w Sena cie. Czyi potrzeba 
lepszych dowodów na to. dokąd zaprowa
dzila Polskę "sanacja"? 

* Prasa warszawsl,a podaje obliczenie, 
cu może nabyć rol1otnik w trz.ech l~ra
jach: w Ameryce, Polsce i ROSJI sowiec-
kiej za swoje zarohki: . 

"Robotnik ameryka.ński może nabyć: 
za 2 dni. zarobku; koszuiQ, parę butów, 

czapkę i kapelusz; 
za 50 dni zarobku: samochód; 
za 500 dni. zarobku: dom mieszkalny 

jednopiętrowy z ogrodem. 
Robotnik polski: 
za 2 dni zarobku: jeden bucik; 
za 50 dni zarobku: rower; 
za 500 dni zarobku: drewnianą chału-

pę, kryta, papa,. 
Robotnik sowiecki: 
za 2 dni zarobku: parę łapci z łyka; 
za 50 dni zarobku clwa koła do wozu; 
za 500 dni zarobku: norę ulepiona, z 

gliny." 
Z przytoczonych zestawień wynika, że 

najgorzej zarabia robotnik sowiecki, a 
więc robotnik tego pal1stwa, l,tóre wpro
wadziło u siebie clyldaturę proletariatu, 
ściśle mówiąc cl~-ktaturę Żydów i między
narodowych opryszków, tuczących się ko
szlem - krwi luciu rosyjsl,icgo. 

"Naszych" socjalistów, idących ręka 
w rękę z Żydami i wysługujących się im, 
przykład Rosji sowieckiej niczego dotąd 
nie nauczył. Przeciwnie, coraz silniej 
podkreślają oni swoją solidarność z 
Żydami i IJorl ich pa trollnlem stwurzyli 
tzw. "fronty ludowe", zmierzające do te
go, aby Polskę Ul'z(lt!zić na wzór bolsze
wicI,j.... Dziękuj emy. 
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mniejsze niedom6wien~a., ~o~&C cze
go należy wszystko wYJaśnIć l dysku-
sji nie przerywać.. .' 

Z łódzk'iej Rady Miejsk'iej 

al y an fU lH[iilllH a 1I11Y[1 i. 
W rezultacie głosamI Żydów 1 soe}&

listów dyskusj~ przerwano, Adw, K~ 
walski oświadcz.ył wtedy: ,,,~ozstrz1-: 
gania kwestii wykupu rzezm w tej 
chwili jest sprzeczne z uc~wałlł Rady 

•• 
Miejskiej z dnia 28 sty~zma br., ~~
dług której miała specJ~I~a. ~omlsJa. 
zbadać sprawę rzeźni mIeJskI.eJ i zło

łYdo. socjał· kOO1Unistycma W'iększ~ c~c[ała Iekkomy~ln;e zaciągn~ 4 miliony 
200 tys. zł pożyczk' i na wykup rzeźni miejskiej, lecz spntkal.' Stę ze s'przeelwem Klubu 

Obozu Narodowego 

żyć odpowiednie spraw.ozdame. czego 
do tej pory nie uczyniła.~· . 

Ponieważ i teon rzeczo~.~y argum~nt 
oraz inne nie przekonały Ż?,dów, socJa
listów i przewodniczlJ.cego,. ,tymczaso
wego prezyd€nta GodlewskI~o, przy. 

. t Przewodnicz<>cy klubu żyd o - so- stlJ.piono ostateczni:') do głosowlJ.Dla. L ó d ź, 18. 2. - PilJ.te z kolei posie- przeąlyśleć, by na niej miasto me s ra- ~ Adw. Kowalski. oburzony pod-t;>bnym 
. ł cjal - komunistycznego, Chodyński, 0- _ 

dzenie Rady Miejskiej w Łodzi otwo- CIO. '. ł' świadcza: "Musimy wykupiĆ rzeźnię załatwieniem tak ważnej sprawy. wa.-
rzył tymczasowy pre:-.ydent Godlewski, A?~., <?roch0'Yskl . m. 1 .. zaznaczy. miejską. i to jak najprędzej!" Z ław ła na caly głos: .,Panowie, ta sPr:~W& 
o godz, 19,15, stwi€rozaję,c obecnych 63 "Soc~ahscl tak. SIę spieszylI z ~udowlJ. narodowych pada okrzyk: .. Bo chcecie jest niewyraźna. coś się pod ni~ t~Jet:n
radnych, po czym zakomunikował o domow robo~mczrch na Pole~i~ Kon- dostać tam posadkil" niczego klyje .i dlatego to tak spJeszy4 
zgonie radnego miejskiego z klubu ży- stan~ynO~skIm. l wyb~dowah Je,.a o~ Wniosek adw. Kowalskiego o odro- cie się z uchwaleniem pożyczki i wyJ 
dowsko - socjalistycznego, śp. ~ini- beclll.e mIeszkaJą. w llIch urzę~rIc~~ czenie sprawy na inne 'Posiedzenie zo- kupieniem rzeźni!" 
s-zewski€go i prosił o powstame z ~ygl1ltar~, ~hoć te dQmy.w my p stał odrzucony przez Żydów. socjali- Przed samym głosowaniem radni 
miejsc. W tym momencie radny naro- Je~tu SOCjalIstycznego m~ały być za- stów i komunistów. Obozu Narodowego o.puśc~li .salę obrad 
dowy stwierdza głośno: "Chylimy czo-, mIeszkane b tPr~kezt krobOJ'atklllko~~'ś Y:~i Po kilku jeszcze innych przemówie- tak że wniosek o zaCIą.gmęCle 4.200.~ 
ł d " t . l' r . ale pro- czasem 1'0 o nI a, n' , • h . k" k ł kwallfl a pr~e majes.a. em sm e CI,. . d . .. ieszka w norach i na podda- niach jeden z radnych socjalIstycznych l.łotyc pozycz l me uzys a _ 
testujemy przeCIW prowokaCjom zy- ZIS~~. m zgłosił wniosek o pr1.erwanie dy~kusji ł kowanej ~ięk~zo.ści i I,>rzepadł. W spra: 
dowskim". Z ław narodowych padaj~ szac. .. nad sprawI!. Prz.eciwko temu wmosko- wach Z2:CIą.gOl~cla,pozy~z~k •. zakup:u l 
ókrzyki: "Żydzi zrywali krzyże z . ~dw. K.owalsl~I wska~u.1e na .szereg wi przemawiał prezes Klubu Radnych sprzedazy .oble~tow mJe.JsklC~ wIęk
trumny" (jak podajemy na innym ~lleJa~noścl ~ tej ~prawJe i stwll~rd1;a, Obozu Narodowego, adw. SzwajdIer, szość socJal _ zydo _ komumstyczna. 
miejscu, fakt ten miał miejsce na po- ze mlast~ n,IC moze wydawać plem~: stwierdzając m. i., że kwestia wykupu nie może sama docyd?wać! na włas~1ł 
grzebie zmarłego radnego miejskiego dzy na Ole',Vlad,?me cele. Mówca pro~l rzeźni przez miasto jest zbyt wainlJ. rękę. Narodowcy tutaj mają. decyduJą.
żYdowsko - socjalistycznego Minisz€w- o o~rocze~le tej sprawy na następne 

skie~ ubleg~j niedzi~i). P~~oS~J~e~d~Ze~n~l~e~.~~~~~~~~~~~~s~p~r~aw~ą~,~~~~n~~~r~l~Og~lJ.~P~O~z~o~s~ta~ć~tu~n~a~j~- CY~clnieniesP~wozdaniaPOd~r 
Po tym incydencie przewvdniczą.cy l!' • W numerze jutrzejszym. 

~~:~:~~ i~;d~ ~ise~:~f ~:'K~~~~!~:~~ Prowokac,ea lvdo'w 
Do prezydium zgłoszony został po.now-
ny wniosek radnych Klubu Obozu Na- d e I· t 
rodowego w spraWie praemianowania na pogrzebl8e ra nego socla IS V ulicy Podleśnej na ul. śp. wachmistrza - _ 
Bujaka. 

Do Berezy 
S i e d l c e. (PAT.) Do obozu od ... 

osobnienia w Berezie Kartuskiej wy
słany został Hersz _ Gerszon Kowieski 
za działalność wywrotowę.. Punkt drugi obrad, tj. uchwalenie 

konwer::'Ji pożyczek długoterminowych, 
zacią.gniętych przez gminę miejską 
Łódź w roku 1935/36, na pożyczki dłu
goterminowe załatwiono jednomyślnie. 

Z kolei przystą.p'ono do sprawy wy~ 
budo'rvania chłodni w Łodzi. Po refe
racie Potkańskiego (socjalista) Rada 
Miejska jednomy~lnie wyraziła zgodę 
na hudQwę chłodni. 

Następnie rozpoczęto de-batę nad 
najkapitalniejszą. spraw~, tj. zaciągnię
ciem pożyczki na wykup i rozbudowę 
rzeźni miejskiej w Łodzi. Do tej pory 
na terenie Łodzi istniały dwie rzeźnie, 
przy czym największa znajduje się w 
rękach prywatnych. Na podstawie u
mowy koncesyjnej taki stan rz.eczy ma 
trwać do 1941 roku. Zarząd miejski i 
większość socjal - żydo - komunistycz
na pragną, aby tę rzeinię wykupiłO 
miasto prze-d upływem koncesji. Akcjo
nariusze rzeźni chclJ. ją. odsprzedać, 
lecz domagają. się wypłacenia około 9 
milionów złotych. Rzeczoznawcy miej
scy twierdzą. znowu, że należy się od
,gzkodowa,nie tylko w wysokości 
1.148.000 złotych. Z tych dwóch nie
równych cyfr wynika, iż sprawa wyku
pu rzeźni jest niezwykle skomplikowa
na, to też Klub radnych Obozu Narodo
wego już na poprzednim posi"edzeniu 
wniósł o wybranie komisji dla zbada
nia sprawy rzeźni. Komisja ta w myśl 
uchwały Rady Miejski~j miała złożyć 
sprawozdanie w cią.gu miesiąca, lecz na 
wczorajszym posiedzeniu nie zabierała 
głosu, tak że nie wiadomo, co w tej 
sprawie zrobi{)no. Stan ten należy u
znać za nienormalny, to też Klub Na
rodowy zają.ł logiczne stanowisko, 
stwierdzają.c, że jeśli chce się coś ku
pić, należy najpierw zbadać, ile dany 
obiekt jest wart i na jakich warunkach 
można go kupić, zastanowjć, sklJ.d 
wzią.ć pienią.dze itd., a nie załatwiać 
tak poważnej sprawy na kolanie. 

Po zreferowaniu tego, punktu prze1-
socjalistę Potkańskiego, który w imie
niu całego klubu socjal - żyd o _ komu
nistycznego domagał się wykupienia 
rzeźni miejskiej i zaciągnięcia na ten 
cel pożyczki, nastąpiła bardzo żywa i 
gorą.czkowa dyskusja. Okazało się. że 
na wykup i inwestycje rzeźni miej
skiej potrzeba. 4.200.000 zł. Pieniędzr 
na wykup miasto nie posiada, więc 
trzeba pożyczyć. Socjaliści, wniosko
dawcy, tak się wytrenowali w zaciąga
niu pożyczek. że nawet nie powie
dzieli, na jaki procent można tę po
życzkę zacię,gnąć. Każdy bankrut nie 
pyta się o warunki, tylko całą silą 
pragnie otrzymać pożyczke. 

Radni narodowi, kpt. Grzegorzak i 
adw. Grochowski w dyskusji podnie
śli, że pośpiech przy zawi.eraniu takiej 
transakcji jest niebezpieczny dla mia
sta, że w dzisiejszych. ciężkich dla ro
botnika czasach należy się zają.ć bar
dzi-ej pilnymi zagadnieniami. zmierza
jącymi do ulżenia doli tej warstwy, a 
nie wdawać się w kombinację, która 
mOże się 1ldać. ale może się także 
skończyć źle dla miasta. Radni naro
dowi nie SlJ. przeciwni wykupowi rzeź
ni miejskiej, ale transakcję tę trzeba 

Usuneli krzyiJ i aniola ~ l.:aJ'awantt, a kr~ll#e na latal"niach ~a-, . l kryli c~arny1n 'lnaterra e1n 

Ł ó d i, 18. 2. - W niedzielę. dnia Usunięto również krzyż, nałożony na 
14 bm. odbył się pogrzeb zmarłego trumnę, a krzyże na latarni~ch r.akry
radnego miejskiego z klubu żydow- to jakimś czarnym małenałem. Po 
sko - socjalistycznego. Miniszewskiego. dokonanhl tych czynno' ci. kondukt 

Przed wyruszeniem konduktu ruszył na cmentarz na Zakrzewie, 
sprzed domu żałoby przy ul. Karpia gdzie wygłosili przemówienia również 
nr 19, ŻydZi zmusili karawaniarza do Żydzi. 
usunięcia krzyża i anioła z karawanu. 

Krwawa odprawa bandvłów 
Wśród upatr~onych na lsaJnochod~ie towarów byli ••. w-ywia

dow.cy policyJni 

War s z a wa. (Tel. wł.) W pobli- pastIlików wydania broni. W odpo
żu wsi Antoniny. 80 km od Warszawy. wiedzi posypały się strzały. Jeden z 
kierowca samochodu ciężarowego, na- wywiadowców, raniony w nogę, upadł. 
l€żą.c~o do Judy Langlebena w Gar- lecz wtedy pOlicjanci ~acz~łi rów
wolinie, zauważył na szosie barykadę nież strzelać. BandYCi rzucili się do 
z kamieni. Kiedy zatrzymał samo- ucieczki, rażeni strzałami. 
chód dla usunięcia przeszkody, z rowu Podczas zarzlJ.dzonej następnie ob
przydrożnego wyskOCzyło trzech u- ławy znaleziono na polach Antonina 
zbrojonych w rewolwery bandytów. dwóch rannych bandytów, których ra
którzy z okrzykiem: "Ręce do góryl" zem z rannym poliCjantem przewie
rzucili się ku samochodowi. ziono do szpitala w Garwolinie. Jak 

Tymczasem jednak w samochodzie. się okazuje, bandyci zamierzali ogra
zupełnie przypadkowo, znajdowało się bić szofera i towary. Wszyscy trzej 
dWóch wywiadowców policji. Na wi- bandyci są. - rzecz ciekawa - syna
dok uzbrojonych bandytów, policjanci mi zamożnych gospodarzy z Anto
dobyli rewolwerów i zażą.dali od na- nina. (w) 

Zwoln:enie z Berezy 
War s z a w a. (PA T) Dnia 12 bm. 

zwolniony został z miejsca odosobnie
nia w Berezie Rartuskiej Stefan I(ra
szewski. Dnia 17 bm. w dalszym cią.gu 
zwolnieni zostali z miejsca odosobnie
nia Mieczysław Kutessa, Aleksander 
Kierski, Józef Pogorzelski i Kazimierz 
Szerszeń. 

N10wy w'ioowojewoda po1,esk,j 
War s z a wa. (P A T) Minister spr. 

wewnętrznych mianował starostę po
wiatowego w Radomiu, p. Jerzego de 
Tramecourta, wicewojewodą. i powie~ 
nył mu jednocześnie czasowe pełnie
nie obowią.zków wo.jewody poleskiego. 

Działacz P. P. S. oskarżony 
o zdradę stanu i bklźnierstwo 

Kra k ó w. (T€1. wł.) Przed są.dem 
przysięgłych w Krakowie rozpoC\Z/ł-ł się 
we wtorek sensacyjny proces przeciw .. 
ko adw. Fensterblauowi, znanemu 
działaczowi PPS, oskarżonemu o zdra
dę stanu i bluźnierstwo, których to 
czynów dopuścił się w czasie l-majo
wego przemówienia. Fensterblau prze
bywa w areszcie śledczym od 2 listo
pada roku ubiegłego. 

Echa samobójstwa Grzeszolskiego 
Plotki i pogłoski w prasie brukowej - Wyw'iad Obrońcy adw. Hofmokl-Ost'fowskiego 
JasnoWidz, inż. Ossow'iecki też sję za!nteresował sprawą samobójstwa - Przed prze

słuchaniem Sfaeiwlńsk·lej - Kwestie prawne w proces'je Grzeszolskiego 
Kra k 6 w. (Tel. wł.) Na margine- walki o wykazanie swej niewinności, I nie rzuci ono snop światła na pobud

sie samobójstwa Grzeszolskiego krą.żą o której adw. Hofmokl-Ostrowski jest ki i fakty, które zadecydowały o de
tu najrozmaitsze plotki i pogłoski, wy- głęboko przekonany. sperackim kroku małżonków, oraz 
olbl'7ymiane i rozdmuchiwane silnie Znany jasnowidz, inż. Ossowiecki, przedstawi wiele nieznanych dotąd 
przez prasę brukową.. M. i mówi się o w zwię.zku z samobójstwem Grzeszol- szczególów tej sprawy. 
tym, jakoby obrońca Grzeszolskiego, skiego, oświadczył, że Grzeszolski dzie- Prokura.tura Są.du Najwyższego 
adw. Hofmokl-Ostrowski, nadesłał do ci swych nie otruł, otruł natomia~t żo- złożyła już wniosek o umorzenie spra
adw. Aschenbrennera prośbę o wygI 0- nę· Dzieci padJy ofiarlJ. pomyłki i przy- wy Grzeszolskiego, gdyż w myśl pro
~zenie przemó~yienia w jego imieniu padku. Mianowicie tal (trucizna), cedury karnej Grzeszolski przez swój 
na pogrzebie nad g-robem zmarłego i przechowywany przez Grzeszolskiego, zgon został pod względem 'Prawnym 
~łożenie wieńca z napisem: "Ofierze dostał się jakimś sposobem do kuchni zrehabilitowany. Nie bez znaczenia 
ludzkiej ułomności". i stamtąd w artykułach żywnościo- dla sprawy jest szczegół proceduralny, 

Adw. Hofmokl-Ostrowski ogłosił w wych dot.arł do organizmu dzieci, co przeWidUjący, iż akta sprawy Grzeszol
części prasy wywiad, w którym przed- miało dla nich tragiczn& zakOl\czenie. skiego zamkniE:te zostaną. wyrokiem 
stawił ostatnie zamierzenia Grzeszol- Ostateczny termin pogrzebu Grze- Sądu Apelacyjnego, a więc wyrokiem 
skiego. \V wywiadzie tym twierdzi on szolskiego ustalony został, jak wczo- unieWinniającym, gdyż jest to o.3tatni 
m, i., że Grzeszolski 'Pierwotnie zamie- raj donosiliśmy, na dziś 18 bm., gOdzi- prawomocny wyrok. 'Wyrok Sądu Naj
rzał, w razie uchylenia wyroku Sąd.u na 14,30. wyższego uprawomocnił by się dopie
Apelacyjnego przez Są.d Najwyższy, Pelagia Staciwińska-Grzeszolska w ro w 14 dni po jego ogłoszeniu. co je
popełnić wraz z żoną. na sali rozpraw dalszym ciągu nie chce przyjmować le- dnak. wobec śmierci Grzeszolsklego, 
Sądu Najwyższego samobójstwo. Na karstw, przepisywanych Jej przez le- nie na.stą.pi. 
skutek nalegań obrollcy, Grzeszolski karzy. Mimo to, stan jej ulega dalszej Niezależnie od wniosku prokuratu
podobno zmienił ten zamiar i postano- stopniowej poprawie. Jest ona Jednak ry, Podobno adw, Hofmokl-Ostrowski 
wił wraz z żon~ zbiec za granicę, co jeszcze tak bardzo osłabiona, że nie zamierza przeprowadzić rewizję proce
mu obrońca rzekomo doradzał. Zda- można poddać jej przesłuchaniu 'Przez su Grzeszolskiego, by rehabilitacja je
niem obrońcy, odporność nerwowa sędziego śledczego. Wynik tego 'Prze- go stała się pełna i prawdziwa. 
Grzeszolskiego wyczer~a się już cal-I słuchania oczekiwany jest z dużym 
kowicie i nie był on ~y do dalszej zainteresowaniem, gdyż prawdopodob-
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SytuacJa na froncie walk w Hiszpanh F " " aszyzm • • • • 

~ J I a la ole [1!fW~OJ a fI 
z tym obcym słowem spotykam, 

się ostatnio w Polsce bardzo często.. 
Najczęściej i najcbętniej posługują. się 
nim ci, którzy go wcale nie rozumieją· 
"Faszyzm", "faszysta", - te słowa sta
ły się u nas w ustach pewnych ludz~ 
obelgami. Nasuwa się humorystyczn~ 
porównanie. Sufragan to jest nazwa. 
...astępcy biskupa, a mimo to na "'",;~i 
małopolskiej oznacza największę, obel
gę Przypominaję, się różne dykteryj
ki o niein teligentnych podofi cerach. 
którzy n. p. za nazwanie ich ambitny
mi posyłają. szeregowców - podchorę,
żych do ),"aportu. Ludzie sę, na słowa 
bardzo wraźliwi. Niezrozumiałe slo
wo jest za"'sze podejrzane. A cóż do
piero, gdy s:ę nim określa przeciwni
ka, gdy się go używa z fana tyzmem ! 

Gen. Franoo zm'erza do tego, aby m'ieszkańców czerwonejsłolłcy ogłodzić 1 
~dobycia m;asta n'islczycielsko-morderczymi środkam'i 

--BIL.UO . ..s· ~('AST'AV' 

-- ADY_S. 

Mapa Hiszpanii, przedstaWiająca układ sil 
po ostatnich zwycięstwach woj:sk narodo
wyhc pod Malagą. Miej'sca zakropikowane 
znajdują się jeszcze w rękach czerwonych. 

Gdy w dniu 8 lutego jak 0-
świadczono Moskwie przez narodowe 
radio hiszpanskie - "Malaga stała się 
z powrotem miastem hiszpanskim", 
rozpoczęto dalszQ. część operacyj na 
południu, wzdłuż wybrzeża Morza 
Śródziemnego. 

Równocześnie wznowione zostały 
działania wojsk narodowych pod Ma
drytem. 

Bitwa o Madryt w pierwszych mie
siącach walk prowadzona była do
rywczo i chaotycznie. Wojska gen. 
Vareli, zwycięskie pod Alkazarem to
}edanskim sądziły, że Madryt zajmą. 
bez trudności. Tymczasem okazało się, 
że obrona Madrytu, mimo niekorzyst
nych warunków terenowych, została 
silnie zorganizowana. 

Obecnie przystąpiono po stronie 
narodowej do systematycznego wyko
nania. jednOlicie opracowanego planu 
operacyjnego. Akcja ta rozpoczęła się 
na skrzydłach obrony Madrytu. Na 
północy podjęto ataki na odcinku kolo 
El Pardo skoncentrowawszy znaczne 
siły artylerii i piechoty. Na południu 
stolicy przedsięwzięto bardzo ważne 
operacje, zmierzające do przecięcia 
drogi Madryt - Walencja, skąd czer
wona obrona czerpie zaopatrzenIe tak 
w broń i ludzi, jak i żywność. , 

W trakcie akcji tej wojska narodo- I 
we stoczyły pod San Martin de la 
Vega jedną z najkrvo;awszych bitew I 

wojny w Hiszpanii. Zginęło tam około , 
3 tysięcy walczę,cych. Wojska narodo
we obecnie za.jęły znaczny odcinek 
drogi Madryt - Walencja i walka to
czy się o ważuy punkt na tej linii, 
mianowicie o miejscowość Arganda, 
leżącą. w miejscu, gdzie rzeka Manza
nares łę,czy się z Jaramą. W tej chwi
li wojska są naprzeciw Argandy. 

Zwycięstwo narodowych wojsk na 
tym odcinku . będzie .miało doniosłe 
znaczenie zważywszy, że łączność Ma
drytu z częścią kraju, znajdującego się 
jeszcze w rękach czerwonych, a zwła-

Operacje wojenne pod Madrytem. Jednoli
ta kreska czarna oznacza linię frontu 
wojsk narodowych pod Madrytem. Obec
nie walki skupiają się około miejscowości 

Ar~ _l.nda. 

szcza z ośrodkiem w Walencji będzie 
ograniczona do okólnej i dalekiej dro
gi tylko przez Guadałajarę. 

Ponieważ atak wojsk narodowych 
idzie równolegle na południowym 
wschodzie (Arganda) i na północnym 
wschodzie od strony górskiego masy
wu Guadalajara na miasto Ałcala 
(Argandę dzieli od Alcali około 25 ki
lometrów), chwila zwarcia obcęgów 

dokoła Madrytu zdaje się szybko zbli
żać. Z tą. chwilę, czerwona stolica by
łaby całkowicie odciętą od wybrzeża 
śródziemnomorskiego, skę,d można 
czerpać żywność i zaopatrzenie woj
skowe. Plan strategiczny gen. Franco 
polega też na tym, aby obrońców Ma
drytu ogłodzić i uniknę,ć zdobycia 
miasta morderczo-niszczycielskimi 
środkami wojennymi. 

Kontrola granic Hiszpanii 
Zaka~ wysy~ki ochotników ma wejść w ~cie 20 bm. - Stano

wisko Portugalii - Echa prasy angielskiej i francuskiej 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak już wczo- sprawy, wówczas nie pozostaje nic in
raj komunikowaliśmy, Komitet Niein- nego, jak rozciągnąć nadzór również 
terwencji przyjął projekt zakazu wy- na wszystkie statki, zdążaję,ce do Por
syłki ochotników, który miałby wejść tugalii. 
w życie od 20 lutego i projekt kontroli, Pisma paryskie zaznaczają, że 
który miałby działać od 6 marca. De- przed 6 marca nie można odpowie
legat Portugalii zgodził się jedynie na dzieć na pytanie, czy obecna kontrola 
pierws'zy z tych PTojektów. będzie ostatecznę,. W każdym razi.e 

"Times" twierdzi, iż opór Portuga- stwierdzić należy, że pierwszy krok 
Iii da się przezwyciężyć przez przy- został już zrobiony. !(omunistyczna 
dzielenie do ambasady angielski'ej w "Humanite twierdzi, że uchwała . Ko
Lizbonie specjalnych obserwatorów mitetu Nieinterwencji wywrze dodat
zamiast międzynarodowej komisji. Pi- ni wpływ na akcję gen. Franco i wzy
smo dodaje, że gdyby Portugalia nie wa jednoczenśie rząd Bluma do wy
zgodziła się i na takie postawienie stąpienia z komitetu. 

r Kino reprezentaeyłne "RIALT~" Łónt. Przejazd II 
z,a~raB2a na naj weselszą, rewelacyj,na, komedię Balonową, pe'łna, radości. tycia 
i fantazji pt. HROBERT i GLORIA" (tył. org. ,.Ich kann d1ch nicht, lUld liebe 
dich ••• " Z genialnym aktorem, reżyserem i wytwornym WILLIM FORoSTEM 

i ~rzemił8, uroczą wiedeńB.ka, MAGDĄ SCąNEIDER w tI'olach głównyeh. I 
Humor! Przepyeh! Spiew! Muzyka! n 38 370 

Najnowsze przebojowe melodiel Szampański dowcip! 100 nowych rpomysł6w!,J 

Sobkowiak w .walce z l{aiserem 

o wyeHmlnowanie Żydów 

sowania wniosku nawet wbrew stanowi
sku PUWF. 

Okręg poznańSki domaga się dalej u
chylenia kary dyskwalifikacji nalożonej 
na HeJiasza, oraz przydzielenia zimowych 
mistrzostw Polt3ki w przyszłym roku Po
znaniowi. 

Lekka atletyka 
Jeszcze Jeden rekord Nurmi'ego został 

pobity. Ka wielkich zimowych zawodach 
lek koatletycznych w B06ton·ie osią.gnięto 
szereg znakomitych wyników. 

W skoku o tyczce Varoff osiągnął 4,39 
m. Na 2 mile angielskie Donald L3Jsh po
bił rekord światowy, ustanowiony przez 
Nurmi'ego przed 12 laty. Lash osiągnął 
8:58 sek., podczas gdy rekord Nurmi'ego 
wynosił 8:58,2 sek. 

P!ęściarstwo 

Socjal - komuna od pewnego czasu 
chrzci wsz~'stkich swoich przeciwni
wników mianem "faszystów". Pocz
ciwy i mniej poczciwy tłumek pieni 
się na to słowo. Bo "faszysta" może 
być wszystkim: burżujem, kapitalistą., 
mordercę" diabłem. Tak "faszysta", to 
jakiś wcielony dziabeł. W Polsce "fa..
szystami" sę, "sanatorzy", jest "ende
cia". W gruncie rzeczy takie określe.
nie nic nie znaczy. Polski ruch naro
dowy jest naturalną, samodzielną. kon
sekwencj~ czysto polskiej myśli poli
tycznej. Nic wspólnego nie ma z wło
skim faszyzmem, którego zresztą. Wło
si strzegę, skwapliwie i nie przeszcze
piaję, go na obce tereny w przeciewien
swie do hitleryzmu. Owszem podkreś
lają. zawsze, że faszyzm jest dobrym 
dla Italii, nie jest jednak na eksport. 'V określeniu "faszyzm" i "faszy
sta" mieści się bezmiar głupoty i nie
nawiści socjal - komuny, od której nie
stety zarażają. się i inne grupy (porów
naj uchwały kongresu ludowców). So
cjal - komuna i jej sprzymierzency nie 
rozumieję, treści słowa "faszyzm". Mi
mo to używą.ję, go. Nie mogąc bowiem 
nic zarzucić ni przeciwstawić żelaz
nym prawdom Obozu Narodowego wy
najdują. straszak - nazwę, w którQ. 
można każdę, treść zmienić. Zapytaj
cie przeciętnego pepesiaka, co to Jest 
faszyzm, odpowie, że wróg śmiertelny, 
ale dlaczego, na to odpowiedzieć nie 
potrafi. Nie potrafi bliżej określić "fa..
szysty". 

Tak samo jak "faszyzm", nic nie 
znaczy słowo "reakcja", którym nas 
t.eż chętnie częstuję, przeciwnicy. Jesz
cze lepiej gdy mówią "czarna reakcja". 
'Lubią. też określenia: wstecznictwo, 
Obskurantyzm, ciemnota. Uśmiać się 
można. Każdy dobrze wie, że do Obo
zu Narodowego należy wielu najświa
tlejszych ludzi w Polsce. To mają być 
ludzie "ciemni", "obskuranci", czy 
raczej j es t nię; czerń żydowska? 

Jedno jest prawdę,. Nazwa faszyzm 
wywodzi się od rózg, które noszono za 
pewnymi urzędnikami w dawnym 
Rzymie jako oznakę władzy. Otóż 
istotnie takimi rózgami, nieubłaga
nym biczem dla socjal - komuny jest 
ruch narodowy. Z faszyzmem nas łe.
czy ni'enawiść do zdrady żydowsko
socjal - komunistycznej. 

Jan Bielałowicz 

W dniach 27 i 28 bm. odbędzie się wal
ne zebranie PZLA w Warszawie. Zapo
wiada się ono bardzo pracowicie, gdyż 
wpłynęło na nie bardzo wiele wniosków. 
Okręgi poznal1.ski i pomorski występuja, z 
wnioskami wyeliminowania z lekkie i atle
tyki Żydów. 

cił swojemu przeciwnikowi za porażJsę. 
Tak samo było w innych stanach. Obecnie 

Skład prz~ciw Aastrii w. niedzielę w amerykański związek bokserski ma zdy
Lodzi, ustahł PZB .1astępUjąco: Rund- I skwalifikować tych bokstfów. 
s~ein. (? !), Czorte!" Krz~mh~k~, W?ż!lia-I Jeszcze Jeden triumf Marcela Thila. W 
~{!e~lCZ, OstrowskI, Chmlele~ SkI, S~ mun Paryżu rozegrany został wobec 20 tysięcy 
l PIłat. . ., . . . . widzów mecz bokserski o mistrzostwo 

Okręg poznański domaga się wyelimi
nowania ze związku państwowego klubów 
żydowskich, nieobsadzanie stanowisk w 
lekkiej atletyce Żydami i niew.stawiante 
clo reprezentacji Polski zawodników Ży· 
dów. \V uzat3adnieniu swego wnio·sku P. 
O. Z. L. A. zaznacza, że jut podczas zimo
wych mistrzostw Polski w Przemyślu za
wodnicy odmawiali startu w jednej kon
kurencji z Żydami. Zrobily to Sokolice po
morskie, które wzbraniały się startować 
w biegu z Freiwaldówną. 

Okręg pomorski stawia wniosek o wy
kluczenie klubów żydowskich ze związku. 
nie zatwierdzenie zawodników Żydów z 
klubów szabesgojów, zrezygnowania ze 
współpracy z organizacjami i działaczamI 
żydowskimi. Będzie to więc pierwsze ze
branie związku pallstwowego. na którym 
z wnioskami o odtyclzenie sportu pol
skiego wystąpią solioarnie dwa okręgi. 
Dotychcza~ z podobnymi wnioskami wy
stępował tyłko PoznalI, i to na zebraniu 
Związku Kajakowego i Związku Pływac
kiego. W pierwszym wypadku sprzeciwił 
się wnioskowi delegat PU\VF, w drugim 
wypadku przewodniczący obrad nie wciąg
nął go na porządek dzienny. Jestemy prze
konani, że na walnym zebraniu PZLA 
wni05lkodawcy będą domagali się przegł? 

~e zdzl':"ler:le~ oplma pubhczna .. przYj- świata w wadze średniej, pomiędzy fran
mUJe ~ystawleme do :eprezentaCjl pań· cuskim mistrzem świata Marcelem Thi
stwowe.1 Żyda, R.unl.~ema, które~o na- lem a Louisem Brouillardem. Zwyci~żył 
szyn: zdamem mog! by z po.~o~~emem za- Marcel Thil przez dyskwalifikaCję prze
stąPIĆ _r~.eko~o cJ:ory !asll;skl. .W~adze ciwnika w 6 starciu za zbyt niskie ude
bokser"klc me z,dają SObl~ wl~ocz.n~e .tipra- rzenie. DyskwalifikaCja nie zmieniła nic 
w~ z prądu, ktory nurtuje rowmez l po!· w stosunku sil. R:clyź Marcel Thil miał t 
skI spor~ <?d. dołu, _w sz.eregac~. zawo~m- tak bardzo wyraźną przewagę i prowadził 
k6w. To.c .lUZ na o"tatmc~ lekkoatlety~z- wyscil,o na punkty. 
nych mIstrzostwach PolskI w PrzemysIu 
zawoclnicvki Pomorza wzbraniały się star-
tować w biegu z Żydówką, Freiwaldówną. 
1'<iech sie PZB nie zdziwi .. gdy mu w przy
szłości zawodnicy odmówią startu w to
w8.1'zyst\\'ie Żydów. 

Wśród zawodowców 
w amerykańskiCh sferach bokserskich 

wybuchł w tych dniach wielki skandal. Na 
światło dzienne przedostały się kuHsy a
fery słynnego lekkoatlety amerykalIskiego 
Jacka Torrance, który, ja'k wiadomo, zo·· 
stat nieclawno za namową jakiegoś mena
żera, zawodowym bokserem. Torrance sta
nął na ringu i odnióst szereg efektownych 
zwycięstw, przeważnie przez k. o. w pierw
szych sekundach. Piorunujące te zwycię
stwa zwróciły powszechną uwagę i amery
kańskie sfery bokserskie były skłonne u
ważać Torrance'f. za nową gwiazdę na a
renie bol$.ser9'kiej . AmeJ,'yki. Tymczasem w 
Louisianie okaza!o ·się, że Torrancezapła-

Dr. med. L. NITECKI. speci. chorób skór
nycb wener. i tnOczrJ·plciowycn. 

Udź, Nawrot 32 - telefon nr. 213.18 
Przyjmuje od S-P.30 rano i od 1:.30- 9 wiecz. 

W niedziele i święta 9-12. n s-m 

Składki i pokwitow~nia 
w a.dmilllietra.cjJ PISma nSS/llegQ z/oO'Ź;{)Inoo w 

dalszym ciągu: 
Na pomnik Sercn Jezusowego: N. N .. Św. 

LlLWJlYZ, z poćlzielrowani.pom za otr,zYD1anE' la61,i 
6,-, ra.-zem z poprzednio pokwi,towanymi 61,
zlotrC'h. 

Na pogorzelców z nI. Fabrycznej Dr 6: Na
czelnik i ur-u:dni-cy Wydziału Ekonom~ki GMPO
dar6tw WI,kp. hp, Roln~C'~j 18.80. PtaSozyń'S~ie 
1.-, kawi.aronia ,.Popula rna". wł. Q'ryC'Zyń&lci. 
2,-, !)9Nron(!1 k.awiarni "Popu].arna" 2.-. B. J ' 
C. Z. 12,5(), E,Iżuni'8 Or:t;El'ChOW6ka 2.- . u rzerl'n~
Cy Ball1k~1 l<wileC'ki Potocki i S'k~ '" P ",-"o "' ;u 
:lS,-. ra.zcm z poprzponqo pok\\'i,~,, "" . , 
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s. o. s. 
Obowi~zują.ce ustawodawstwo w 

Polsce nie gwarantuje należytych 
praw wlaścicielon1 tej ziemi - Pola
kom, ogranicza się bowiem do stwier
dzenia w art. l. konstytucji, że "Pań
stwo polskie jest wspólnym dobrem 
wszystkich obywateli". 

Ponieważ życie zbiorowe jest re
gulowane w drodze ustawod.awczej, a 
l{onstytucja jest najwyższym jej wy
l'azem, przeto z uprawnień zawartych 
w nowej Konstytucji polskiej uchwa
lonej w roku 1935 poczęła korzystać 
horda różnych wypędków międzyna
l'odowych z żydostwem na czele. 

Obserwowaliśmy fakty masowego 
udzielenia obywatelstwa polskiego u
chodźcom z Rosji Sowieckiej, Niemiec 
i Austrii, oraz ogromną. żywotność u
chodźców po. ich zainstalowaniu się w 
llaszym kraju. 

Pomijamy milczeniem szkodliwość 
tego "aktu kurtuazji" ze względów 
na stan bezrobocia w Polsce, ale chce
my zwrócić uwagę na proceder jakie
mu oddają. się ci nowi o.bywatele ~ 
izerzą.cy zbrodniczą. agitację skierowa.
ną przeciw Państwu i Narodowi Pol
$kiemu. 

Płatni agitatorzy kon1unistyczni, 
rekrutowani pośród tYch właśnie 0.
bywateli, po wyszkoleniu rozpoczęli w 
Polsce ożywioną. działalność, której 
rezultatem ma być "dyktatura p'role
iari,atu" w nadwiślańskim kraju. 

Działalność ta jest skutkiem u
chwał jakie zapadły na 7-mym Kon
gresie Międ~ynarodówki Komunistycz
nej w Moskwie w lipcu 1935 r. i wią.
że się ściśle z p,lanami Kominternu -
opanowania partii socjal-demokra
tycznych i organizacyj zawodoych na 
terenie całej Polski. 

Komunizm, jako organizacja poli
tyczna działają.ca w Polsce tajnie, ści
gany jest przez prawo, a jego agenci 
1><> ujawnieniu wędrują. na długie la
ta za kratę. 

Zabiegi więc przywódców III mię
dzynarodówki idą. w tym kierunku, 
aby oprócz roboty zakonspirowanej, 
prowadzić także robotę jawną. - w 0-
panowanych przez siebie organiza
cjach lewicowych - dla pozyskania 
Większych wpływów na masy i za
pewnienia bezkarności swoim agen
tom. 

Słabe ideowe organizacje, oraz 
zwią.zki zawodowe, którym zaaplikowa
no zarazę wynalazku żydowskiego "le
karza" Morduchaja - I{arola Marksa, 
uległy zakażeniu i dziś są. pow ol nem 
narzędziem w rękach międzynarodo
wej zgraii podpalaczy świata. 

Wybory łódzkie do rady miejskiej 
świadczQ" że P. P. S. została całkowi
cie zreorganizowana i przyszła pod 
dyktando komuny. 

Faktu tego nie da się zatuszować 
liadnymi kongresami i uchwałami, 
które ogłasza się po to, aby społe
czenstwu zamydliĆ oczy i uśpić jego 
czujność. . 

Komuna zdobyła teź znaczne wpły
wy w związkach zawodowych takich 
jak,: 

Z. Z. Z. świadczy o tem taktyka 
i żądania strajkujących Z. Z. Z-tow. 
ców w hutach szklanych Wyszko
wa i Skierniewic, w Monopolu Spi. 
rytusowym w Łodzi itd. 

N. P. R "Praca", którego człon
kowie podczas strajku w fabryce 
Haeblera śpiewali "międzynaro
dówkę'" 

Ch. b., kt6ra bierze udział we 
wszystkich komisja,ch między
związkowych i podporządkuje się 
ini'cjatywie komuny ze związków 
klasowych, a nawet wydaje wspól
ną odezwę i urządza zebrania, na 
których przemawiają znani komu
niści; 

Opanowali także T. U. R, ., Wi
ci''' Legion Młodych, lewice Z. P. 
M. D., oraz radykalną. inteligencję. 

Jest rzeczą. charakterystyczną., że 
W!!zyscy agitatorzy komunistyczni -
nawet ci, którzy odsiadywali karę 
więzienia u zdradę kraju, dezercję z 
wojska, kradzieże czy raJbunek - sta
rają. się uchodzić za jedynych obroń
ców robotnika i wmawiają w naiw
nych, że oni "siedzieli" dla. tego, bo 
walczyli z kapitalistami jako wroga
roi robotnika.. 

Zawsze i wszędzie zastrzegają swo
je wyłączne prawo do obrony robotni,. 
ków, wszak mają. patent Nr. 2, który 
dro~o kosztuje, trzeba więc zarobić, a 
zarobić można jak się będzie "broni
ło" polskiego robotnika przeciw ży
dowskiemu fabrykantowi. 

Zarobić można łatwo, bo robotnik 
polski ślepy. a tabrykant żYdowski 

mianowania stałych asystentów In
spekcji Pracy, którzyby mieli za za .. 
danie kontrolować warunki płacy l 

Wobec cI,' • _z k' • pracy dozorców domowych celem za-
po ~s~enła ~ę os~tow utr'll'łnanła ~i~ki wló- pobieżenia licznym na tym tle nad-

Zapowiedź generalnej akcU włókienniczej 
kiennic~e ~apowiadają retD'i#ję taryfy plac użyciom .. Ponadto zebrani domaga;ją. 

Ł ó d i, 17. 2. - W poszczególnych rowej, obowią.zują.cej w przemyśle włó- się przydzielenia speCjalnego Inspek
~wiłzkach zawodowych odbyły się na- kienJliczym, po czym organizacje wy- tora Pracy dla spraw dozorców dOlnO
rady, tematem których była. sytuacja, stą.pią. z żądaniem zwołania obustron- wych. 
jaka wytworzyła się w odniesieniu do nej konferencji, dokładnej rewizji ta- W dalszym cią,gu swej rezolucji ze
robotników przemysłu włókiennicze- ryfy płac i podwyżki tychże w grani- b:raJli dozorcy domagali się wycofania 
go i pokrewnych na terenie Łodzi i o- cach WZł"ostu drożyzny. okólnika Głównego Inspektora Pracy 
kręgu łódzkiego, z powodu stałego Akcja włókni.arzy, jak zdołaliśmy w WaTszawie, z którego wynika, że 
wzrostu cen artykułów żywnościowych ustalić, napotyka na zdecydowany o- pracodawcom wolno zawiera'ć indywi
i pierwszej potrzeby. pór przemysłu, to też liczyć należy się dualne umowy z dozorcami, co jest 

Związki zawodowe przepll'owadziły poważnie z możliwością ogólnego sp~zeczn~~. orrzec~eniem. Na;dzYly~zaj: 
szczegółową. kalkulację kosztów utrzy- strajku włókniarzy. nej KomISJI RozJemzcej, ustal aj ą.ceJ 
mania i jednomyślnie niemal ustalają., Nie można pominą.ć milczeniem. pewną. normę zarobków dozorców do
że w porównaniu z kosztami utrzyma- .faktu, iż ogromny wzrost cen zboża mow~ch. Ponadto zebrani wyrazili 
nia w sierpniU 1936 r. droŻyzn.a WZ'l'O- i mąl,<i. a w ślad za tym zwyżka cen energ!czny protest przeciwko uprawia
ala od 15 do 20 proc., a tym samym ro- chleba ' jest dziełem spekulantów iy- nJ~ handlu dozorstwami, oraz doma
botnicy, których płace zostały utrzy- dowskich, w :rękach których zną.jduje ~a~ą. się,. aby ~łaściciele nieruchomo
manę na dawnym poziomie, mają, w się niemal całkowicie :rynek zoożowo- SCl PrzYJ~owah ]J~ pos8Jdy dozorców 
takim samym stosunku O'graniczone mą.czny okręgu łódzkiego. Spekulacja t~lko .łodZlan, zamIeszkałych na tere
możliWOŚCi nabywczo _ konsumcyjne. ta przyczynia się do zmniejszenia pro- me mIasta od 1 stycznia 1936 roku. 
Szczególniejszy nacisk zwią.zki zawo- dukcji hodowlanej bydła, co ma wy- . Jak. się w. ostat~iej chwili dowiadu
dowe kładQ. na pod!rożenie artykułów kazać, że ustawa o ograniczeniu ub<>- Jemy, ząK1ama ZWlą.zku Dozorców Do
włókienniczych. Wskazuje się że tka- ju rytualnego ujemnie odbija się na mowych przy "Pracy Polskiej" w Ło
niny bawełniane podrożały pr~eciętnie interesach rolniczych. Równocze'śnie dzi zostały już. cz'ęIŚciowo uwzględnio
o 25 proc., gdy ceny surowca oraz ko- jednak ŻydZi przerzucili się na spe- ne. ~a odbytej w dniu 16 bm. konfe
szt6w robocizny utrzymały się, wobec kulację zbożem, nie mogQ.c, jak dotąd, renCJI ~ okręgow~go Inspektora Pracy 
czego niesłusznym jest, aby przemy- spekulować bydłem. w Lodzl został mIanowany stałym asy-
slowcy dorabiali się kosztem robot- Skutki tej spekulacji p;rzejawiają. stente~ Inspektoratu Pracy dla spraw 
nika. się właśnie w groźbie strajku robotni- d~zorcow domowych p. Bronisław Gra-

W rezultacie jeszcze w tym tygo- ków przemysłu włókienniczego,..co. jest lniski z "Pracy Polskiej". W ten spo
dniu majQ. być zwołane narady rnię- dla interesów żydowskich również Gb- sób p~wstała \yskutek żądań dozorców 
dzyzwiązkowe, na których zapadnie jawem dodatnim, nowa mstytuc]a prawna, chroniąca ich 
decyzja o wypowiedzeniu umowy zbio- przed wyzyskiem pracodawców. .. 

Znowu Zvdzi IŻiI naród polski ł 
Nowy wybryk ~ydo'łVskiego ~uchwalstwa - "Wy, polskie 
świnie, Jn'()~ec'e ~:ryć g ••.. " - Ro~bestwionymi Żydami #ajmie 

się prokurator 

Ł ó d Ź, 17. 2. ~ W ostatnich cza
sach rozbestwione żydostwo coraz czę
ściej dopuszcza się obrazy Narodu Pol
skiego. ŚwiadCZą. o tym liczne procesy 
sądowe i wyroki skazujące. Ostatnio 
w Łodzi zdarzył się podobny fakt cięż
kiej obrazy narodu polskiego przez ży
dowskiego kamienicznika i jęgo ro
dzinę. 

Andrzej !{ujawa, chrze~eijanin. od 
4 lat pełnił obowię,zki dozorcy w ży-' 
dowskim domu pTZy ' ul. PiłsudlSkiego 
nr. 8. Jednym ze współwłaścicieli 
wspomnianego domu jest Żyd Benia~ 
min Wiązowski. Żyd ten od dłuż.szego 
duż czasu zalegał Kujawie w wypłatach 
należnych mu za spełnianie obowią.z
ków d07,Ql"cy tygodniówek. Zaległości 
osię.gnęły w krótkim czasie kwotę po
nad 200 zł. Począ.tkowo Kujawa nie 
nalegał zbytnio na Wiązowskiego o 
~vypłatę należnych mu pieniędzy, ma
H~·e na uwadze groźby żydowskiego 
kamienicznika, że "jak nie będzie sie
dział cicho, to zostanie zredukowany". 
Gdy jednak upłynął już przeszło rok 
od czasu zatrzymywania zarobków, 
tS. Żyd ani myślał płacić i kiedy do ro
dziny Kuj.awy zakradł się niedostatek, 
zwrócił się do Wiązowskiego z katego
;rycznym żą.daniem wypłacenia mu za
robionych pieniędzy. 

:Tu właśnie żydowska zuchwałość 
miała doskonałe pole do popisu. Kil-

kakrotne osobiste interwencje Kujawy 
u Wiązowskiego miały ten skutek, że 
został on przez krewkiego żyda oraz 
jego córkę Idę i Fra.jdę Wil!zowskie 
pobity. Dozorcę upominającego się o 
słuszne swe prawa ta dobrana trójka 
'Żydów za każdą. jego Wizytą przyjmo
wała wrzącą wodą., biciem, pluciem w 
twarz i najQrdynajniejszymi wymy
!Słami. 

Już sam fakt takiego postępowania 
z pracownikiem zasługuje na najsu-
1I"0WSze potępienie. Ale nie o to nam 
'głównie chodzi. W osobie Kujawy zo
stał zelżony w ohydny sposób cały Na
't'ód polski. Pewnego razu, gdy Kuja
wa zwrócił się do Wią.zowskiego z po
nownym żądaniem wypłacenia mu pie
niędzy, mówią.c, że już nie ma z żonę. 
co jeść, zuchwały Żyd oświadczył: "wy 
polskie świnie możecie żryć g .... " 

Słowa te zuchwały Żyd wypowie
dział w obecności kilku świadków. 
I{ujawa wobec takiego faktu bezczel
ności i perfidii żydowskiej zgłosił od
powiednie zameldowanie władzom. 
Jak się dowiadujemy, prokurator 
wdrożył już w tej sprawie dochodze
nle. Nie wQ.tpimy, ta zuchwały żyd 
zostanie należycie i przykładnie uka
Il'any, aby jem1J, i jego współplemień
com odeszła raz na z,aw:sze chętka Iże
Jlia i poniżania Jlarodu polskiego. 

Dozorcy walczą o byt 
Akcja (Jo.łlorców cl,o'mołvych o poleps~enie bytu ~ Sukces 
"Pracy Polskiej", walc;ł!qcej o prał"" ~#es#onyclł 'ID jej 8#e

regach pracowników 

L ó d ź, 17. 2. - W niedzielę., dnia 
l.&: bm., odbyło się w sali Str. Narodo
wego przy ul. Targowej wielkie zebra
nie dozorców domowych, członków 
"Pracy Polskiej". Zebranie pomimo 
niepogody cieszyło się wielką. frekwen
icją, grupując ponad 400 osób. Celem 
powyższego zebrania było omówienie 
najball"dziej palą.cych spraw dotyczą,
cych dozorców domowych na terenie 
Łodzi. Referaty poświęcone zagadni4t-

bardzo ~hojny i zawsze "zaległą pro
wizję" wypłaci. 

Jak jest ciężko z gotówką., tO' robi 
si~ strajk, a po strajku starczy i na 
dom związkowy i dla "obrońcy" na 
kawior z szampanem, oraz burżuazyj
ny gest - 20 zł w rękę nisko kłania
jłJ.cemu się kelnerowi. 

Może nie prawda. panie G. 'l! 
Czas nareszcie. aby robotnilt polski 

zną.lazł ochronę przed takimi obroń
cami, dla których naj właściwsze miej
sce tam, s-dzie siedzi już tow. Zdzi&
cbowski i tylu, tylu innych pachoł
k6w żyda-komuny. 

~jednoozenie Zawodowe "Praca 
Polska" zwalcza ten anormalny stan 

niom dozorców domowych wygłQsili 
kierownik związku dozorców przy 
"Pracy Polskiej", p. Tomaszewski i se
!kretarz p. Graliń:s.ki. Po ożywionej 
i długiej dyskusj'i, ze,brani dozorcy po
wzięli szereg uehwał. które w formie 
rezolucji wzedstawione zostaną. czyn
nikom miarodajnym. M. i. zebrani wy
sunęli ważne dla dozorców domowych 
zagadnienia: 

1) Zebrani dozorcy domagaj" się 

rzeczy i nie spocznie póki nie uwoląi 
robotnika polskiego od patentowanego 
obroncy, a Naród Polski od gangreny 
komunistycznej! 

Trzeba jednak, aby robotnik polski 
w walce tej był tei czynny, aby podję.ł 
trud ochronny swych dzieci od zarar 
'1.Y, jaką. sieje bezbożnicza zgraja. czer
wonych zbirów i aby bronił nie tylko 
swoją Ojezyznę, $woje mhmie. ..le f 
swoją dusz-ę. 

Robotniku Polski ratuj swo.ją. du
szę! 

Zjednoczenie Zawodowe 

"Praca Pelska" 
Zarząd Okrtou L6dzldego. 

Nowy ten sukces Zjedn. Zaw. "Pra
~a Polska" należy przyją.ć z całym' 
uznaniem. . ' 

Zydzi' pałą wydawnictwa 
przeciwżydows'k'ie 

w ie l u ń, 17. 2. - Dnia 9. stycznIa 
br., w okoHcy Wieruszowa pow. wie
luiJskiego w prywatnych lasach ży
dowskich, spalili tamtejsi Żydzi kilka 
tysięcy kalendarzy propagandowych, 
wydanych przez "Samoobronę Naro
du". 

"Tragizm losów Pol'Sk!i" 
W a r s z a w a, 17. 2. Wskutek czę

ściowego uchylenia skonfiskowanej 
książki Jędrzeja Giertycha "Tragizm 
losów Polski" obecnie wydawcy wypu
ścili nowy nakład tej gŁośnej ksią.żki, 
z opuszczeniem ostatnich dwu rozdzia
łów, które będę. przedmiotem rozpra
wy sądowej z art. 170 k. k. (rozpowsze
chnianie fałszywych wiadomości, mo
gą.cych wywolać niepokój publiczny) .. 

W nowym wydaniu, liczą.cym M3 
stron druku, a więc 4/5 poprzedniej 0-

bjętości ksil!żki; liczą,cej w pierwszym 
wydaniu 622 strony, autor zamieścił 
przedmowę do drugiego wydania, w 
którym zaznacza: 

"Części ksią.żki, nie obięte konfiska
tą., tworzą zamkniętą. w sobie całość. 
to też wypuszczamy je obecnie w świat 
jako pierwszy tom. Gdy po roz
prawie sę.dowej (termin rozprawy nie 
jest jeszcze wyznaczony) i po wyroku 
(w cO nie wą.tpiemy) uniewinniają.cym. 
również i reszta. ksią.żki zostanie zwpl
niona z pod konfiskaty, - ukaże się 
ona na półkach księgarskich jako tom: 
drugi'" 

"Tragizm losów Polski, 'jak wiado
mo w cztery tygodnie po ukaząniu się 
zo:;tał skonfiskowany i dopiero obec
nie po ośmiu miesią,cach okal':uje się 
w zmniejszonej przez konfiskatę obię
tości. 

Ponieważ jednak znakomita więk
szość obiętości ksią.żki ocalała z kon" 
ftskaty, więc należy są.dzić, że ksią.żka 
znajdzie wielu spragnionych krytycz
n.ego oświetlenia historii polskiej-
czytelników 

Obecnie ksią.żka posiada dwa roz
działy: 1. Załamania się dą.żeń mocar
stwowych i upadek państwa, 2. Pol
ska pod zaborami. 

W rozdziale, pierwszym autor oma'" 
wia następujQ,ce kwestie: 

"Główna przyczyna, upadku Polski.. 
Początki ta.jnych związków w Polsce"., 
"Potop" i jego skutki". "Sobieski., 
Czasy saskie". "Czasy Stanisławow .. 
skie". "Rozbiory". "Sejm czteroletni" 
.. Insurekcja. Kościuszkowska". ..Ko
niec dawnej Rzeczypospoiltej". 

W r02:dziale drugim autor omawIa.; 
"Epokę napoleońską.", "Powstanie li. 
stopa.dowe i Powstanie styczniowe". 

.. Tragizmu losów Polski" został wy~ 
da.ny nakładem i czcionkami drukar
ni i Iwsięgarni "Pielgrzyma" w Pelpli
nie. 

Tom 1. "Tragizmu 10s6w Polski": 
stanie się jedną z najpoczytniejsz:vcn 
księ.żek najbliższ.ych dni S. 
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Luty 

1 
Czwartek 

Kal ... darz nym.-kaL 
Czwartek: Symeona b. 
Piątek: Konrada w. 

Kalend&,rz słowiański 
Czwartek: Wieloslawy 
Piątek: Czcisława bl. 

Słońca: ws.c1.ód 7,05 
zachód 17,08 

DlugoŚć. dnia 10 g. 03 min· 
Księżyca: w.;chód 9,52 

• zachód 1,43 
Faza: Pierwsza kwadra o ;) godz. 

A~re! re~ak[ii i a~miDi~t,a[ii W todzi 
Piotrkowska 91 
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NOCNE DY!URY APTEK: 
Nocy dzi!\.iejszej dyżurują następujące apteki 

Kahanego (żYd) - Limanowskiego 80 . Traw
kllwskiej - Brzezińska 56. Koprowskiego
Now()miej kil 15. Hozenbluma (żyd) - Śr6d· 
miejsk;a 21. Bartoszewskiego - Pl{)trkowska 93, 
CzyJi.skiego - RokicińS'ka 53. Zskrzewskie~o 
- Kąl:na 54. Simeckiej - Rzgowska 59. 

l;"ogotowle P. C. K.: tel. 102-49. Pogotowie 
ubnpieezalni: tel. 201:1·111. PogotowIe miejs~re: 
tt;J. 102·90. ~traż Olliniowa: tel. 8-

Teatr Miejski - .. Beben". 
Teatr Popularny - .. Damy i hUlary". 

lUNA LODZKIE: 
Adria - Metro - .. Meyerling'·. 
Corso - .. L ·. haterstwo krwi". 
Capitol - .. Orwl krymski". 
lHimoza - .. Należ~ do ciebie" i .. Zew krwi". 
Miraż - .. Serca ze stali" i .. ŻóJty skarb". 
Oświatowy-Słońce - .. Bounty" i .. !lonka". 
Przedwiośnie - "Moja gwiazdeczka", 
Pajace - .. Dla ciebie Mari{)". 
Rialto - "Robert i Gloria .... 
Ikar - .. Upiór na sprzedaż" i "Tajemnica 

i:lra Handlers". 
Stylowy - "Magnolia". 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Z ruchu narodowego w Nowym-Złotnie, 

W dniu li: bm. odbylo się zebranie człon
~ów Str. Nar. kola Nowe-Zlotno kolo 
Łodzi. Obrady zagaił kierownik kola p. Fr· 
Werner, udzielając głosu p. J. Tomaszew
skiemu. który wyglosił interesujący refe
rat na temat "Obecna sytuacja polityczna 
na terenie mię,tlzynarodowym'. Referat 
wywolal zrozumialę zainteresowanie i ży
wą dyskusję. po której odśpiewano hymn 
MIodych. po czym zebranie za.kończono. 

KOMUNIKATY 
WIELKIE ZEBRANIE KUPIECKIE I 

RZEMIEŚLNICZE. Staraniem wydziału 
gospodarczego Stronnictwa Narocl~ego 
odbędzie się dnia 7 marca o godz. 10 rano 
w sali przy ul. 11 Listopada nr. Z1 wleIJde 
przedświąteczne zebranie kupieckie. na 
którym omawiane będą sprawy dotYOZĄC8 
kupiectwa l rzemiosła pi)1skiego. 

Teatr l\UejskL W piątek, premiera. jed
nej z najbardziej sensacyjnych i zarazem 
niezwykle teatralnych sztuk pt. "Powódź" 
Ber;~era. ReżYBeruje "Powódź" dr Jerzy 
Ronald-BujańBki. 

Walne zgromadzenie ozłoak6w P. C. 
]t. \Valne zgromadzenie członków oddzia
łu łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzy
Ż.J. odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 12 
w Io-kalu biura. ul. Piotrkowska nr, 23Q. 

Walne zebranie podmistrzów krawiec
Jdeh chrześcijan. Zarzą.d sekcji podmi
strzów krawieckich komunikuje, że w nie
dzielę, dnia 21 bm. o godz. 10 w pierw
szym. a o godz. 11 w drugim terminie od
będzie się w lokalu przy ul. Przędzalnia
nej 1 walne roczne zebranie. Obecność 
wszystkich czlonków obowią.zkowa. 

Rejestracja bezrobotnych. Woj. Biuro 
Funduszu Pracy w Łodzi podaje do wia
domości. że w miesia,cu styczniu br. na 
terenie woj ew. łódzkiego czynnych było 
17 instytucyj zastępczych FunduBzu Pra
cy i 72 pOdinstytucji, które rejestrowały 
ibezrobotnych, ubiegających się o zasiłki 
'Ustawowe, przeprowadzaly kontrolę sta
ią oraz uskuteczniały wypłatę zasiJków. 

Wypłata zasiłków. Wedlug danych sta
tystycznych Woj ew. Biura Funduszu Pra
cy w Łodzi w okresie od 25. 1. do 6. 22. br. 
wypłacono zasitki 'llstawowe 30.679 bez
I!'obotnym. ,V wyżej wskazanym okresie 
zarejstrowano 2.680 nowozgloszonych bez
TObotnych, skreśl'ono zaś z ewidencji 
3.408 bezrObotnych na skutek wyczerpanią 
przez nich p:-awa do zasiłków ustawo
wych. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Zachorowania na chorobv zakain&. 'V 

czasie do 13 bm. zgłoszono do Wydziału 
Zdrowia następują.ce przypadki zachoro
wań na choroby zakaźne: dur brzuszny 

c...... 3 przypadki, plonica - 11, błonica -
8. odra - 17. rót.a - 5 gorączka połogo
wa - 2. krztusiec - 5. drętwica karku 
~ 2. Ogólem w tygodniu spl'awozdąw
czym za·notowano 53 przypadków zacho
rO"'ań na ch'lroby 7.akaine. w tygodniu 
poprzednim 1).') przypadków. 

KRONIKA WYPADKOW 
. Zbiorowe zatrucie. 'Wczoraj w far

bIarni żydowsl<ie.j Polesie (ul. Kątna Hl) 
,~ydarzył się wypadek zbiorowego zatru
CIa robotników wyziewami chloru wv
dObywającymi się z niezabezpiec~onych 

Numer (I) om;nOWNtK, piątE'K, dnia 19 lulego 1937 3 

urządzeń fabrycznych. W rezultacie dzie
więciu robotników, a mianowicie: 34-letni 
Bronisław GÓl'ccki, 32-letni Marian Granc, 
4Z-letni Józef Danecki. 32-leŁni Marian 
Sobczyk, 25-letni Michał Gruszkowski, 
32-letni Wacław Wojtal, 37-letni Stani
sław Jach, 26-letni Ireneusz Marciniak i 
35-letni Józef Kuzan zostali ciężko zatruci 
i wezwano do nich pogotowie. Po odrato
waniu odwieziono nieszczęśliwe ofiary za
wodu do domu, za wyjątkiem Góreckiego, 
który w stanie bardzo ciężkim skierowa
ny zostal do szpitala. 

ZE śWIATA PRACY 
Zatarg .1 żydowskiej fabryce. Tkalnia. 

mechaniczna żydowskieJ firmy Zylber, 
berg, po spaleniu się budynku fabryczne
go Dobranickich przy ul. Cegielnianej. o
becnie umieszczona została w mUl'ach fa
brycznych firmy StolarolV, przy ulicy 
Rzgowskiej 23. W związku z przygotowa
niami techniczymi firma nie placiła na
leżności za postoje oraz obniżyla place na 
niektóre artykuły, w związku z czym wy
buchl zatarg. Związki zawod()\\'e podjęły 
interwencję i zwolano .specja.lną konfe
rencję. celem ustalenia należności r9bot
niczych zaleglych i bież. i unormowania 
warunków pracy. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w fabryce Litrowskiego. W fa

bryce Litrowskiego (Pomorska 60), na od
dziale pończoszniczym, z powodu obniża
nia płac zastrajkowalo około stu robotni
ków, którzy okupują mury. Rokowania 
zostały jut podjęte. 

Koniec strajku W fabrycę Tisslana. W 
fabryce Tissjana (Dowbórczyków 6-8) wy
buchł strajk z powodu zniżki płac . . Wo
bec tego, że na odbytej wczoraj konferen
cji firma zgodziła się place wyrównać, a 
różnice za olucs wsteczny wypłacić, 
strajk zostal zlikwidowany i robotnicy 
podjęli pracę· 

Strajk szewców • chałupników rozsze
rza się. Strajk szewców - chalupników w 
dniu wczoraJszym l'ozszerzył się, albo
wiem komisje strajkowe obchodziły pra
cownie i nawolywały clo solidarności. -
Niemniej jednak procent strajkujących 
jt'.st niewielki. Slrajk ma przobit'g spo
kojny. 

KRQN I KA GOSPODARCZA 
O unormowanie lTnku warzywniczego 

ł OWOCOW61Jo. 16 b. m. w _ali Urr.ędu Wo
jewódz.kiego z udzialem przedstawicieli 
tegot urzędu, prezydenta m. Ło-dzi, przed-
6tawicicli Izby Rolniczej, organi7.acyj rol
niczych i t· d. odbyła dię konferencja po
święcona kwe/ltii unor.mowania rynku 
warzywniczego i owocowego w Łodzi. Re
ferat progl'amowV wyglooil jnt. Kwiatko\\'
ski z Izby Rolniczej, wskazując. że dotych
czas na f}'n:':u lI'arz)'w:ticzrm i owoco
wym. pap::.~e l;omplelllY chaos. handel 
zmonopolizowany jest w rękach komi"jo
nerów (przcważn:e 7.ydów), w ~ ',viązku z 
czym pośrednictwo hanrllowc staje się o
gromnie ko.:ztowne. Prez. Godlcwc3.ki oraz 
przecktawiciele organizacyj rolniczych 
wskazali. że dla dokładnego unormowa~ 
!lia ~wt!:sti! zaopatrzenia rynku łódzkiego 
l uDlknll~cla szybkich waha 11 C('fi oraz 
spekulacii. konieczne j 't uruchomienie 
centralnei. chłodni. d,ając.:i motność rtą
zer.wowanla warzyw i owoców w razie 
z:vl~k~zenia podaży, na okres zmniejsze
ma tej podaty, jak również uruchomienia 
centralnych hal warzywniczo-owocowych. 

W spra wie tej wyłoniono komitet. w 
Elkla~ któreg-o weszli przestawiciele Izby 
RolllIczej. ?rganizacyj rolniczych, wojew. 
zw. ogrodnIków. Izby Przemysłowo Handl. 
oraz wladz woiewódzkich i miejsklch. 

Eks.,0r:t włókienniczy zmniaJsZJł sIę. 
W stycznIU .r. b: wywieziono łącznie wy
ro)Jów włóklenmczych 31i.246 kg warto
ŚCI 2.1-~.R37 zł przy czym w porównaniu 
z gr~1mem eksport spadł o 40.536 k~ war
~OŚCI 38>6.1~1 zł. .Na uwagę zasługuje fakt, 
Le I<oto\\'e.l odz\Cży (przeważnie męskiej) 
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I(RONII<AZDUŃSKIEJ WOLI 

Tysi/lC z~otych dla Chrześeijall.sk:eJ Kasy Bez
pr~c.en~o~veJ. Na o~tatn:.m posicdzeniu Raoy 
l\~leJsk!eJ: któ:-e odbyło s;~ 13 ~m. radni nar(){lo· 
WI zl~Jh wnrosek o 1H17;J(~lellle tYS;/lC złotowe
go zasll~u dla .Clvześcijat\skiej Kasy Bezpro
cent?weJ. Przeclw,ko wnto~ko\\'i temu przema
w~a~1 bard.zo gor/lco radni zydzi socjalilici. 
" n osek Je<lnak wieks.zowią glosów polskich 
przeszedl. 

KRON I KA LASKU 

Uroe~.ysh~ akademią papieska. W lli rocznir. 
k~ro~a~JI O :~a ŚW. odvrawiona zootala w kole
glaCle sw. l\f.chala Arch3n'ola w dniu ]4 bm ° 
godz. 11 rano UrDczysta mo.za św., celeurowa'na 
prze? k~. kanDnika Z)'gmullta Gajewicza z l,a
sim. \Vlec~orem ? gCIIz. 1~ ..... ~3Ia('h gimnazjum 
pz:zy ul. :r'11SlIdo.loe::o DIlbyln się uroczysta akade-
0:"1 p~Pleska .. na której rufcl'a t wyglo.>!il prę~e~ 
d!eCeZJ;llnego In~tyt\llll .\k!'j' KD,to!il'kiej p. wi
zytator )l;ygmnnt P<)llg6rski z Lodzi. Na zakorl
c~l'nie akademii OdŚ!liewanD Doże coś Polske 

Po-~trz~lenie złodzieja. \V nDCY na 8 hm. J67.ef 
Stllnkley{lCZ, zamieszkały we wsi. HecIdo przy
lapa l. n.a kral17.il'*Y ~yta Edwar(la Stankiewicza • 
równle~ z Ilechla. I'nylapany zlDdz'ej stawial 0-
p~r. uder~ajac tcpym narzędziem .JÓzefa Stankie
wicza w ~ewą ręke. W obrDnie wasnej w,oobyl 
StankieWICZ J w.ef broń i slrzeli! do .zlodzieja. ra
niąc go w bok. ::Itan rannego Edwarda Stankie-

wywieziono la,cznie 1:łt.73oł kg. wartości 
1.051.678 zł t. j. niemal polowę ogólnego 
wywozu u~I'anicznego. najwięcej wywie
ziono przez port belgijski Antwerpia. oraz 
przez HoJandię. która w ostatnich dwu 
miesi[\cach była. największym odbiorcem 
włókiennictwa lódzkiego, lecz ostatnio 
eksport do niej spadt. Tak znaczny wy
wóz g'oto\\'ej odzieży tłumaczy .. ię zapo
trzebowaniem do Hiszpanii, które trans
portuje się przez kraj" morbkie (Bielgia, 
Anglia, Holandia). 

KRONIKA SADOWA 
Usiłował zastrzelić żonę. Między mal

żcnkami Feliksem i IIclcnll, Kałużyll-
skirni, pożycie było nieszczególne i w 

rezultacie w grudniu 1936 r. KalużYI1Ski 
opuścił mieszkanie przy ul. Pięknej 1 i 
zamieszl,ał jako sublol,ator u sąsiadki 
Moniki Jankowskiej przy ul. Pięknej 9, 
'V kilka dni późnie.i do mieszkania tego 
przybyła KałutYllska ze swą koleżanką, 
przy czyro doszło do gwaltownej awantu
ry, a Kalużyllski wydobył rewolwer, po 
czym ścigał żonę, która ukl'yla się w bra
mie sąsiedniego dom.u. KalużYIlska zamel
dowała, że ma.ź zamierzał ją zabić. 
Wszczęto dochodzenie i w rezultacie po
ciągnięto KalużYlj,skiego do odpowiedziąl
ności karnej pod zarzutem usiłowanego 
zabójBtwa żony. Na rozprawie Kalużyński 
wyjaśnił. że nie chcial żonv zabić. lecz tak 
mu dokuczyla. że zmuszony był .przepro
"'adzić się jako t'ublokator do obcrch, a 
gdy go i tam nachodziła postanowit od
straszyć j~ od tych wizyt. Są.d skazał Ka
]użYI1iSkiego na 3 mies. arcsztu, za groźby 
karalne, 

KRONIKA SPORTOWA 
Końcowe spotkania zapaśnicze Termi

na,rz spo.tkań o drużynowe mi.,trzostwa 
zapaśnicze Łodzi przewidywał ukoliczenie 
mistrzostw jeszcze w bież. m-cu. Ponieważ 
jednak cały Br.el'eg .spotka.l], z różnych 
przyczyn nie c;loszedł do skutku, łódzkie 
wladze atletyczne p08tanowily wyznaczyć 
zaległe spotkania na dni powszednie. \V 
związku z tym pozostałe spotk~nia mi
atl'zow",kie odb~dą się w nast~pującyctl 
terminach: dziś t. j. czwartek o gudz. 19 
w sali Zjednoczonych przy ul. Prz~dzał
nianej gospodarr;e spotkają się z ze.spo
lem Wimy, w nadchodząca, niedzielę l\' 

lokalu wlasnym Wima walczy z Kruszen
derem. W czwartek: dnia ;:.:> bm· w tym sa
myru lokalu gospodarze walczo. z Soko
łem oraz w niedzielę, dnia 28 bm. orlb~dą 
się dwa osta tnie spotkania. pomiędZY Wi
m,a. i I. K. P. oraz w Pabianicach Kru
szencler - Zjednoczone. 

Eliminacje szer:qJ.lercze pań. W Łodzi 
odbyly się eliminacyjne zawody szermier
cze ,pań okręgu 16dzkieg-o przed m:slrzo
stl\'ami szermierczcmi PoIBki. Zawody od
b~' ły się tylko I\'e florecie, pl'ZV czym pier
\Ysze mieiBce za.ięla Matczakówna l\laria 
7, K. S. Tramwajarze pr7ed Kuratczyków
na, i ::;wiel'czew~ką. z Ł. K. S. Dalsze miej
sca zajęly: Rajchmanówna J'~. K. S· Ra'i
pold6wna Pocztowe F. W. Matczakówna 
Tramwajarze. 

Plłklln:e L. K. S ... ach:ą. Dzi! t. j. w 
cz,,"artpk w lokalu własnYIll przl ul. Wól
cllallskiei HO odbędzie si~ o g'(ldz. 19,30 
,,:all.\e d.oro.cm!! Jcbranie członków sekcji 
.ptlkl nozneJ Ł. K. S-u· • Ta porządku dzien
nym między in. do.konane z08t, na. nowe 
władze sekcji. 

Dokońozeaie finałów bokserskich Junio
rów. W nadchodzący piątek o godz. 90-ej 
\~ sal.i Zjedn?czo.nych przy ul. PrzędzaI
maneJ o~będzle ~Ię towarzY8kie spotkanie 
bokserskIe pomiędzy zespołami Zjedno
czonycl?- i So.kola. w ramach których od
będą SIę pozostałe walki fi.nałowe o mi
st:z.o~two okręgu dla młodzików. l\[jano
WICI~ odbędl\. się walki w wadze mu~zej 
pomIędzy USlelsklm i l\1arcinkowskim w 
wadze lekkieJ pomiędzy 'ViE}ckowski~ i 
Waclaw~ki~ i w wadze półśredniej Pa
sternacklm l Muszeyńskim. 

wicza, .l?r~ew:ezionego do szpitala w Lasku jest 
be2lT1adzleJny. Dochodzenia prowadzi posterunek 
P, P. 'IV Górce Pabianickiej. 

KRONIKA KONINA 
i 

PCl~nllb nar,odoweR. W dll1iu 14 IllŁego r. b. 
ze WSI Szczep.·dlo, gm. Brzezno wy·ruszyl na 
cmentarz parafialny w Koninie kondukt Pogrze
bowy ze zwlrucami li. I? Macieja Ohlebowskiego 
.l~t 71 czlo~ka Stronniotwa Narodowego prZY 
ltcznym ud.zlale członków Q sympatyków S. N. 
Zmarl)'. mimo po,leszlego wię.ku, pozostał do 
~oń.ca życ:e wierny. idei narodowej i do końca 
ZYCla zal'h~cat zn3Jomycll do wytrwania w 
walce o WIeikIl I)Dlsk~. Oze,$11 Jego pamięci. 

KRONIKA PABIANIC 

Kina katpUckie: Oświatowe - "Moja) 
malelika". Nowości - "Poznali się w Mon
te Carlo"; Luna - "Papa się teni' film 
polski. 

Komunikat Stronnictwa NarodowegG. 
Zarząd Powiatowy Stronnictwa Narodo
wego przypomina wszystkim placówko-m 
o obowiązku wykupienia dla swych 
czlonl,ów legitymacyj czlonkowskich. 

Awantura w Bh~rze Funduszu Pracy. 
Niejaki Bloch Konstanty ul. Tuszyńs.ka 55 
przybyl do Biura Funduszu Pracy celem 
zalatwienia pewnych formalności i 
wazczął awanturę. za co pociągnięty zo
stał do odpowiedzialności. 

Z Tow. PrzvJaciół Błodzieży Akademic
kiej. Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej w Pabianicaoh odbyło swo
ie roczne walne zebranie. Z sprawozdań 
wynika, że 18 akademików pabianiczan 
korzystało z pomocy finansowej w gra
nicach 2700 zł. Wybrano nowy zarząd z 
niewielkimi zmianami. 

l)laczOłło takie cie~ośc1 w centrum 
millSla. Na iednym z posiedzeń Rady 
MiojBldej interpelowa.no w sprawie zapa
lania i gaBzenia lamp na ulicach miasta. 
Mimo zapewnienia ze strony Zarządu 
~ie.iskiego czynność ta jest nadal jakoś 
llledbale wykonywana. Pomimo coraz 
d~uiBzych dni lampy w centrum miasta. 
zapa,lane zostają w st-OoSunko\\'o późnych 
!!,odzinach wieczornych i g(lyby nie świll.
t~a sklc.pów i fabryk tonęłoby miasto w 
ciemnościach Zalecałoby się więc, ażeby 
lampy bj'ly wcześniej zapalane. 

Na ulicy spać nie wolno. Hebel~i Sta
nislaw. zam. przy ul. Narutowicza 8 ws~u
tek wypicia nadmiernej ilości alkoholu 
nie mogąc rozróżnić ulicy od mieszkania 
ułożył się najspokojniej do snu na chod
niku. Troskliwi jednak stróże bezpieczeń
stwa za brali ,.zmęczonego" osobnika i u
lokowali w wygodniejszym od ulicy are
szcie. 

Niezapłaconego radia sprzedawa4 Ide 
wclno. Lefler Al,fond kupil sobie popro6tu 
za cenę 2'30 zł radioodbiomik. na który 
wplacił sumę 30 zł. tytulem pierwszej ra
ty, resztę zobowiązal się w ratach roi e
si~c:l.I1ych splaca(l. Jak się jednak okazało 
nab~'\\'('a nie kupi! radia dla słuchania au
dyc.ii, lecz na handel. Niezapłacony apa
rat wzil'll on i Bprzedal. Za to oszustWG 
sąd skazal go na 6 mies. więzienia z za
wiedzeniem na trzy lata. 

KRONIKA ZGIERZA 

Możliwość strajku. Dzisiaj, tj. w czwar
lek odbędzie się IV godzinach poludnio
wych '" sali Rady ~IiejBkie.i 118 .konferen
cia właścicieli tkalni zarobk-owych Zgie
rza, Ozorkowa. Aleksandrowa, Konstan
tynowa. na k tóre.i z udziałem iI\spektora 
pracy 1:> obwodu w Łodzi i delegacjami 
rObotniczymi przemysIu wlókienniczego 
ma 'Zapaść ostateczna uchwała wprowa
dzenia S-godzinnego dnia pracy, z drugiej 
strony, jeśli do.idzie do ugody po-między 
wlaścicielami tkalni zgier.skich, a robot
nikami. podpisana zostanie nowa umowa 
zbi-orol\·a . Umowa taka iest jednak wobec 
Btano,,":-ka wlaścicieli tkalni mało praw
dopodobna. "'obec czego spodziewać si~ 
należy stra.iku w zgierskim Iprzemyśle 
włókienniczym. 

KRONIKA KALISZA 

3lH~cie ftowa~7,Y!l7enia Robołni\l:!Sw Chrzde 
.. Ognisl(O". '" rlnia('), 2{) i 21 bm. odbęrlzie ~:~ 
pod ~r(lo~ektDI:atem .~ . E. ks. bi~kll,pa Karola 
Rarhnsk 'ego I p. WOjewody 16dz:kieg() u.roczysty 
()hch6r1 30-lecia i-tnJenia R-tow. Rob()tn~ków 
Chrze..:!c:jalio.kich. Uroczystość ta polaczona be
cJ.~;e z akcją a·ntykomunistyc.zna. !'rogram ob
chodu pr.zedsta\\'ia się nast~pująco: dnia 20 bm. 
o .godz. 8 r~no nl;\bożeństwo za zmarlych czlon
k,~w.' godz. 14 zwletha n:e misBta prze'Z gooci za
mleJsco.wych. dnia 21 bm. godz .. 11 nabożellS1two 
": kośc:ele św. M~kolaja. godz. lj uroczYll.te po
sleozente. godz. l.) wspól.ny ()biad. 
. l!odpalenie. !\piehrza. W Ko~m:nku, POW. kil

I kIego w (łnm 15 bm. o godz. 3 ranG nieznanY 
rI~tychczas sprawca porlpalH spichr..; zbOfŻa. na
lezący w polowie do Polaka p. Czesląwa 1-filkla
sa .. a w pO/Dwie do Ży(ła ?\.Iordki KDzmiJlsk:el1o• 
.na}bogatszego w okolicy kUPl'3 zbożowego. Po
lakowi spaJiJo się 50 ctr. zbOfŻa, żyd natomiast 
żadnej s t.rl\ t y n :e poni6sl, gdyż aku'rat opróż.nil 
swoja. polo\\'!) śpichrr.n. Podczns pożaru doszło 
do zaJgć z ŻydaIr\i. K:lku Żydów poturbowano 
a. w . klepa,ch. i mieszkaniach :i;ydowskich WY: 
bIto kIlkadZIeSIąt szyb. 

KRONII(A KOLA 

Z ruchu narodowego. W dniu 12 bm odb"lo 
folę. zebran'e. c1l1onkowf>kie Str. Nar. k~la Ko
I~nta ~1·ZI"ZI(,. gm. P.Of(l1"zyce. Przt"l\"odniczyl 
k.er?wnlk kola. P. A. "'róulew!'.kt. Rcferat Wy
,dos :1 kierownik ohworlowy, p. Slefan Kropi
dlow"ki z Ruchennej. 

. 'W dniu 12 um. W!Pl'zorem Dl1h)'10 sili 2'ebra
n~e R. >f. \V ?:a-krz!'wie. Przewodnil'z)'! k!crow
mk ko.la P. Switlcrski. Przemawial p Kropi-
t.lłow~k, z Ruchennt:'j. . 

Njłlllzezę~Hw~ wypadek. '" dniu 13 lutpgo 
br. na mlYI~le mDtorCl,.Wl'~n p. LewandOWSkiego 
W Oz~rkowle kDto l~onlna wydar~yt .. lę n'c· 
s7.c7.~ghwy wypaolek. Ofii\l':l kl6rę-go padl I)-l'io
Ic,tni rltloviec. \V ('~asie wymia~y m'lki przez 
robolnika Pecelerow:c7.it, z KOl1i,.,~, p~wstawjD-
1:Y bez opilłki jego 5-letlli synek Micl'zyslaw 
zo.stal POl'1t wycony przez tl·yby. które nic._z('?!)
Sih\\'eJllII chloJlclI zmiażdżyly rękę i rami/). Oi,:ż
ok,? ~a~lnłtgo chłopca odwieziono do szpitala w 
l\.omn:e. 

Kil u,wadze Zorz!!lIu MieJskielt0' Bardzo po
ź:jda!l!! Jest. aby Za.·z:\u Miejski przeli posil" 
dze~lem 1łady Miejskięj nakazał w suli obolt 
posledzel' ustawie kilka krzesel, aby słuchacze 
przez c81y czaI! obrad nie potrzebowali stać. 

Akl\de~niu Pa~lellku. W dniu 14 bm. o golU. 
1G ;v !!slt ,lar3flalnej w Kole oclln'la się sta
raJ\lem. Akcji Kat~lickiej uroczysta aokademia 
ku ~ZCI O;('a §w. PlUsa XI. Slowo wst4'llne w y
!l'lo~11 P. }. a~kowski, po czym k'l'. wikar·j·usz l TO_ 

wa,k w. dłl1~ ;zym referacie zobra.zowlI! UPDstol
: k'l d.zlalaLT!OŚĆ Ojca MW. Po części wokalnej 
I. muzycznej Draz ok-o!ic7.>nościowych deklama
CJach llr~c~)'stość, w której wzięly 'IHJzial liczne 
rzesze mIejscowego katolickiego spoleczell.lwa, 
zostala zakollczona Splewem "My chcemy Boga" 

Prenumerata mie&i~~e (1 wydołli tnod!'io~Q) .• odQior~~ Vi age.ntu-raeb 2,M zl. Za '1 C . oqnO!lUlJII~ do dDIIl od9.0wlędma!lo ata .• la pocztach i n Iistoll~6w entrala PoenaA .• w. l!U~lIł\ 70, P. K. O. ~aI\ llOO lł9. Te1efuny centrali' 40-72 14-74 Orędownika IDlCSlęCZl1!e 2,ą4 ~,~wa.rta:l!nie 7,.-. ;~oczta przyjm~je zamó'Nienia tylko 33·07. łr.I-l!l. ~,)·24. S5·2;'): ~ Bodz. 19 ora~ w niedzielę i święta:' 85-24' 40-72' 
. . na 6 wydal!. tygodn;owo (bes pon:edzlałkowf-g(l). - Pod op ska w P:;!8ce Regakto!' odpoWIedZIalny ·Andrzej Trella z ~ . Z : Ił . . . , 

7
3
0
- Rzl ID

k
- leęięczme: N8~.Iad.i czcionki: Dl'!lJur~a Pol.a, Spółka Akcyjna. P~naf. Aw. Marcin I LOOzi odpOwiada Le<>n Trella, łAdli P.wtrkow$ka 91 ~a~I:'o"ł~~'w,~ ~mo~11 l a;t~kuły ·'Lm

. 
, e. OpISÓW mezamówJunyeh ~edakcJa me _J'aC$. 4niewi.cz z P()o~ania ' .• ~ema l r"", am.J ..... ntonl e-lli'!' rUle wypadC~ llPO~rca .a ~. ~IW • aliadrJ.e. IIInJkOw ~tp .• wyda.wnictwo nie odpowi.ada .. 'cł_~ -a a abocnenał ~ maJ. prawa (l ....... _:... ... .-.. 
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!:;{rona S 

Dnia 15 lutego 1937 r.. z8.Bna,l w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sa.kramentami 
ŚW., mój najdroższy mąż, nasz iko<:hany o}ciec, 
dziadek i brat, Ś. p. 

Jan Szłapka 
przeżywszy lat 86· Pogrzeb odbędzie się w ezwar
tek, dn. 18. bm. o godz. 14 z domu żałoby, pl. Ber
nardyńBki nr. 4 na cmentarz farny przy ul. Bu
kowskiej. o czym zawiadamia 

ORĘDOWNIK, piąteK, iłnia 19 lutego 1937 
g 

Numer tO 

S .. kO (metkale) r o dl urow I zwykle i bielone, przesclera owe 
pościelowe w kraty, wyrabia 

Chrześełjańska Tkalnia Mechaniczna 

JaDiszewi~e" wł.A. S.wajdler, Zduńska Wola 
" "Jani •• ewice, Skr. pocztowa 54 

Fenomen światal! 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

Poznań 

Wszechświatowej &ławy Jasnowidz Dżami. 
zalożyciel .. Poradnia Życia" w Berli'fi:e i 
Dreźnie. twórca dziel astrologicznych. daje 
etuprocentowe przepow iednie. przyczyn:a
jąc się tym samym do :)rZeIOlllu w źn·;u. 
Zr10bedzie klucz którym otworzysz g1>b:e 
wro t1 do szczęścia i dobrobytu. Tajemni
ca loteri i tkwi w Twojem im:enil1. Podaj 
imię oraz datę urodzenia. a pvwiem Ci 
kiedy. ile i czy ,,"ogóle wygrasz. Przepo-

• • miody poszukuje posady najcheŁtapicerskie niej w majątku za małym wyna· 
KTodzeniem. Martin. Pleszew. św. M(~l( 

oraz roboty I Ogrodnik 

l lł'lorian. zd 89 m 
po eca: 

PRAGNIESZ SI:..ODKIEGO wiednie. wskazówki. horoskoflY; życiowe. 
KUP MIESZANKI MARECKIEGO miloone. kradzieży. zakopane skal'by odna· 

lezienie zaginionych osób. stanowią tajem-
FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań Jllcę Twego szc.ęscla. Nadeślij jeden zloty znaczkami n~ porto. 
02 3679Bf7 ŚW. Woleleeh 28. Bezpłatnych horoskopów nie wysylaw. Jasnowidz Dżomi. Kra· .. - _________ ;.;.;.;....;,;;.;;.;,;;.;;;;;;;;.;;.;;;... _________ ..:111 Uw, Wielopole 3. n 3822!l 

A. SZUBSKI 
ŁÓDŹ, Rzgow.ka 9 

0,378M 

Bezdzietni 
pl'zyjmą dziecko za wlasne. Od
pr~wa gotówkowa wymagana. -
(również nieśluhne). Oferty~" 
downik. Poznań zd 69376 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka.tde 
dalsze słowo KI groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z. a = każd~ stanowi 1 słowo. Jedno ~ło
szenie nie mote przekraczać lf)l) słów ... tem 

O·GŁOSZENIA DROBNE 
Znak ofer.ty naprzyklad: I 1892i, :I ~, d 1700 

i t. d. = 1 słowo. 

5 nagłówkoW}'CL 
OgłoszenIa wśród drobnych: t"lamowy mlUmetr 3t groszy. 

Drobnit ogłoszenia w dni powszednie .,lrzyjmuje 
.i~ do go d%. 10.30. w soboty i dni przedświ,,"" 

teczne przyjmuje Bill do gcdz. 9,45 . 

.. l. DOMY ·PARCELE ~ Restaura.cję I . Willę r'" .. _ JP z \~·Ia •. nem. urządzeruem przy ru- z ogrodem ZalJlko"o. dobrze po, Z&. SZUKA POSADY.-1

1 

chhweJ ulICY sprzedam 1200.- lożoną sprzedam. cena 14 000,-
Dom zł. Oferty Orędow~ik, Poznań zl. Of!!rty i,Par", ~!~je Marcm- Dziewięćdziesiąt- Ogloo>zenia do 30 słów dla pOSlm· MI 

" 6 W' ze! 68 611 kowsklego 1, .. 53.36" . kujących posady w tej rubryce . ynarza . 
.. m rg,. pryw~tne. ągro\',:lec P 24 879-;;3 365 morgowe C>bltozamy po jednej tneciej cenie pos~ukuJę. stala p06ada, kauc.Ja 
~~f:si~r~: S;}a"O~Vąg"'rg~{:c 3~?2: 1000 samochodów P" k---·' blisko Pozllsnia iI konie, 14 krów drobnych kOl1leczna. Huczek. Kęty. Mlc-
Ekowa 7. • zd 65314 ,·oze.branych. uży~vane części. ~od- . le arnlę .:3U świn. martwy nadkompletny. . ldewicza. zd 6907& 

\,\OZI8 llłlec~ar~kle, opony naJt~- piec rurkowy <Ioprze p~osperuJą- w"laty 16000.- Rulkowski. Po· Potrzebny 
Parcelkę meJ w fIrmie Autosklad. Poznan. ca przyle~lem nueszkamem z po- znań, Pólwiejska 5. zd 69 306 aj Siłf~ba domowa, mechanik znajacy motory •. Den· 

900 k d <'. I Uąbrowskiego 89. telefon 46-74 wodu WYJazdu sprzedam. Pija- --- - tz'a" do podania załączyć !lwia-
. . wa ratow:ych, shc~ne polo- dg 22 034 '5 Ilowski PoznalI Wielka 15 - 23. Gospodarstwa rlectwa z r,oprzedniej pracy. Po· 
zeme, tramwaj. nadająca n.l . • (16"0 335 Słuz' "ca I' kI d' I O d 'k skład 2800.- okazyjnie sprzedam KI' Ik z· począwszy od 13 mól:g na dogod- •.. . y. . [anIa 8 - a ac (O rę owm a, 
'Vędzikowski, Poznaii, Piekary O O~la .ę. nych warunkach. Wielkim wybo- z prowll1<!]l. posladaJącll pler,,:,- PoznalI po(1 zd 69 165 
11. zr\ 6918J/centrum Poznama, dZlerza?o'a 7~, Gospodarstwo rzę, korzy~tnie. P9lęca ~utkow- szorzędne 8Wladectwa poszukUJ~ Marszantka 
"-'-_________ =..:..:..:..::.:: cena 1600,:- .sprzedaII1 s'pleszme 96 m6rg buraczanych. inwenta- ski. Poznano PoIwIeJska <l. flosady O!i za~az ~u.b 1. ~. ~ferty 

Dom powodu obJecIa przedSlebl?rstwll.. rzem masywnym zabudowaniem zd 6!) 305 Oredowmk. [oznan zd 69 203 sila pierw"zorzędna. samodzielna 
. Oferty Or"dowmk Poznan "0 O;~A I t 19000 St b I t b l 1 3 37 'u L'rAsk masywnym zabudowamem, ogr6łl ~ 169199 .> \JV.- wp a y. ,- ra e, N k' po rze na O( . . . ,y. S) ~ o. 

składem nada~'ICY każdą branże Z( Poznań, Slowal'!<re!{o 21. JI a ws ros l:lzamotuly, Kościelna 1. 
ładne. położen.le l·ynku. Kwiat- Gos'cm" l'eC zd h!! 408 ",_18. DZIERtA WY uczciwa w krytycznym polożeniu n~:l8 575/6 

ows I. aroiilnÓ9 4'foc la. 33. tylko hllnlczanej ku"nia. 2 ko- Zaklad . .• wyjatlę nil. prowincję. znam r.ra- Ogrodnik. 
k k J D I 28 szuka posady upalistwa l"hP.tlliel 

_____ -=-=-. . niej 6 bydla, cen II. 14 500.- l:lzy- mechaniczno-~Iusarski okawjnilJ WydzlerZaWlę . ~ow!ll\Je. P.f.erty OrędowJllk. 1'0- polowy potrzei>J1Y. mIody. siln1. 
Kamienicę ma a. 'Vrześnia\ Mi]oslawska 2. uo sprzedania z powołlu śmIerci rZ('źni~two I restaur:lde w mle- znSn zd 6.1 3.31:l pensja 20.- zl miPRiecznie. Ma-

.. sklady. dochód 3000 sprzedam. zd 69 03a wlaściciela. MiC'iięczny dochł,d 4(j{, ście l>owiatowyU1, - rJo objecia B d jętno~(o ])abrówka Kościf'lna. po-
Wpłata .pOdlu~ u. g.ody. Agpnc_J'a I P" k" do jO(J zl. \\"iadolJ1ość: Ki~lce - 15()() zł. Ofel"ty Oretlownik. Po- ar zo l"zta Gll'hn("Z('k. r.d 691:)3 o d c le arnla Pon orsl a 19 n 385-7 lmafl zd 69009 ul'zciwa. starsza, pewna. dolHe 

rEl" owmka, I osclan. n 38 a84 dohl'ze prosperująca wieś koście!. 1 i ~. . , gotowanie. poszukUJ!' posnlły do 
bez konkurencji. dobra okolica Kolonialkę Gospodarstwo wyrr:czellia pani. wieśk miasto. 
400.- Zgloszenia Grochow!!ki. toware-m. urzn<lze-niem s.fl~zedam. 80 mórg bez rllugów inwentarz do Oferty Kurier Poznalls-i 
Wronki. ,I adwigi 19. zd 68550 Mias.to powiatowe. PO'wód wy. objędll. ;; 000.- wydzierżawię. zdg 69215 

jaw: d",ienny zbiór 50~. Ofer· l:llrabel. PoznalI. H!owackiel:o 21. 
2000,- Gospodarstwo ty Agencja Orędowl1Ika. Szamo·. zel 6\) 407 b) l . 

na l. hipotek!) ~oszukuję dom Po- 44 morgi buraczane l kla~y. in- tuly. n 38;w.t _!!:! 
znamu, wysoki procent z góry. wcntarze zabudowanie Hi 000.- Poszukuję 
Oferty Orędownik. Poznań wpłaty 10000.- Strabel. Poznali. dzierżawy gos·po...13~-twa 50-70 Młynarz 

zrl 6924!l ~Iowackiego 21. zd 69406 mórg. Oferty Ore,odO'wniik. Poona(1 kawaler. ~al1l(.(b:ieIJl)'. obeznany 

POkOl owa 
potrzebna. zdrowa. silna. Ill'zciwa 
skrOUlIlY"h wymagań. Majętność 
Dllbrówka Kościelna, poczla Głe
hoeze k. zd 69 152 

Potrzebny 
do prosperuj'lCego kina wędrow
IIPgo wf;pólnik rowerem. gotówkt 
100.- zł. Oferty Orędownik. Pt>
znań zd 69 245 

P
. k' zd 6\13'JG z motorami gazowymi poszukuje 

OZVCZ. 1. Okazyjnie R s tówk posady. Kicrzenkowski. SZf'leje- Torfiarz 
20000.- Rrukam., Plerwsz.a hlPo- sklail kapeluszy tow. krótkich _ . _ e z ę . 11[2< .. wo, powiat %niJ1. zd 69 2!l3 
,teka.w bdYl)l. Zgloszema Or~ę: pierwszorzędny, miasto powiato- \~ dobre~ k!llturze. _przy wpla.cle, ... NAUKA • potrzebny od 1. 4. 37 r. na pra~ 
OOWTIlk, GdYl1la. n 38 Ol,) we wojsl-o sprzedam cena 12~0 2a tys .. kuJnę. Dqkladny OPIS I KUftleC maszynową ,porlanie pretensji n& 

----....;.:..:..:-=-~ Or' tO' d 'k p'. warunkI Oręrlowmk. Poznań . .. . piśmie Zarząd leśny, Bogulin. p. Kto? er y rę 0"d'n619 2'9' oznan zd 67991 BuchalteryJ"De pO§7.U.kuJc posadę (kaUCJa) e"\\'tJ. Mosinll.. zd 66 71ft 
. • z • , .. sPulm~a .. odkUPI zaprowadzone 

J!oz~CZY 2.,00.- zl na dom wnr- Skład '17' " 'W~pólcz~sl1e \\ ykladr. War-lpr7.eds\(~bl()l~t \\·o. Oferty Orl!-
tOŚCI 13000.- zl na I hipotek'!. .a.UP1Q szawa. owogrodzka 48. gwar!ll\- (lownlk. Poznań zd 69378 
Oferty Orędownik, Poznań delikates6w. towarem. 3 pokojo- powieść drukowana w Or'ldowni- tuja wielorlziedz\nowa samodZld-\ 

zrl69385 wym. lazienką 3000 sprzE'dam. ku w roku 1933 /4 "Zemsta Nie- noś" - naty<:h!lllastoWY warsztat Urzędnilt gospodarczy 
t:itrabel, Poznań. Slowackiego 21 boszczvka". Oferty Orędownik. prncy! ZamieJscowym koreRPon- . 

Kawaler 

zd~ 69 404/5 Poznaii zd 69 314 dencyjnie. T 20 2311 kawaler. lat SQ. szkoła rolnrc'ia. 
" 2{) lat praktyki uprzemyslowlO

n~'ch majątkach. najlepsze pole
cpnia pO;'7.llkllje od 1. 4. lub pM· 
niej po~ad)' na deputat (z sio
strą) lub jako samotny. Lask. 
oferty Poste-Restante Rawicz 
(dla rządcy). zdg 62942 

Ogrodnika 
mlodszego marCR utrzymanie 
skromne, pensia, ewentuahl1~ 
tantieme przyjmie Maietność 
Glnchnwo. poczta Komborniki. 
pow. Po,mań. zd 611189 

Fryzjerka 
wo(ln~. żelazkową onrlulada po
trzphne zaraz. wolnp utrzymanie, 
miC'szkanie. Blaszkowski, Gdynia. 
l,eśna !I. n 38076 

lI2, poślubi P:II\IHl o dobrym 
cu. Oferty fotografię zwrócę 
Blowem honoru Orędownik, 
znań zd 69 1;);) 

Urzędnik 
mieszkaniem lat 3:>. szuka żony 
do lat 23. 'I\·ypra.we coś gotówki. 
Oferty Orędownik PO'ZllIań 

11M l()ka1ny: 18.20 .. Z nie.znanych tere-j OgrodBik Gorzelnik 
.'It{')II~['1i{.!)~~ nów tlhl'ystyc?nych Malo.pO'Y ~ki." lat 27, poszukuje posady samo- J.otrzebny zaraz. Kulilro'l\'ski. 
- -- .-_ . - IP'OgadaJIIlka; 18,30 G. PUCC II!ll : dZIelnego lub pomocnika w ma- By(lgoszcz, Gdańska 33, telefon 

Piątek. 19 lutel!o. fll!O\Ip. E 0'0 .. M:adam Butterfly" j~lku. willi zaraz lub później, 20-40. n 38594 

6 ~O d" . 1130 «()l'"k. Fil·h. berlifll·,kiej): 18,40 • t k' zna dobrą hodowlę warzyw. - K • " " 
zd 60390 ,~ au ~cJ-ep.oral1ne.. ~ au- .. Cod0ierunie w k.!!'elrarni·· - PQ- Da Pl8 e • kwiatów. pieczarek, szkólkar- Slązkowemu (eJ) 

,d)'cJa dla <'Zl~ól (dla a1.leCI .!!tar.- .gadal1'ka: 23,00 muzyka lekka na l' 4- Londyn R. Konftert POP. stwo. sadownictwo. p.arkownic- od.st~~ie .stalą pos.ade. O~'tde 

1111I7·_tliSP.R.Z.E.D.A_tE ....... JI. 9zych): a) D lwl()g Dt ... Klamca • pl"'lach. ~. a ~ t t d k Of bl 1 00 b) Ol>raeek słuchO'"\\-iskQWY Jl't. J 15.00 PraJ(a. Koneert ermf. r; wo. gus owną e 9~acJ'b er~y ffilesz -allle:ąle aml ~ ,- er-
.. KraA21ion p nie tuezy": 11.57 Wilno - 13.00 mu.zy.ka pOPu- ud'z e()l (fort) 1;gentura Orędowmka. brz~c~1) ty Orędownik, Poznan zd ~ 
6yg.nal ceasu: 12.03 koneerl ma- lama - ,,!,.ty: 15,25 życie kul- Hi 00 Rzym. 'Koncert Z!!&P. W()- ( zamotuJy). ng 3 5,3 St ł 

Sklep Jej orkieoJtFv P. R~: 12.40 d.~ien- turalne miasta. i pro ,,,inói: 15,3.0 łkaL~~o . .Ka.ntuMY Si.n.gers". • a a 
BP<>7;1W Cl\Y z urządzeniem, miesz- I\lk ~ludłllowy: ~~.50 .. HodUjemy co~ienn:r od_c!l!U~k proe~: .: .. !-II; Kiinhcswusb. Konc. 1P000u·I.. P!a~tykantow I?raca dl~ samotnego. który po-
kamem sprzedam Łódź Brater- Ikról!lk.1 na m'1e60 - 'Polradailloka storJa w.lel,k<r.scl I upadku : h.4a 1700 \Vroclaw. Konce~t 0'011- rolnych l lesnych obl'znan:vch z ~Ytncrt.y 1500-2000. Zawód obt>
ska 10. . n 38 372 15,00 wioo'O>IllOOci 1!0SIPOdarcEe: :mala skrzy·neCfl.ika - li·sty deieei. s:VW 11,30 Wiedet\ M'uzyka prowadzeniem !'zkólck hodowla- Ję Y. Oferty agencja Orędowni-

16,15 roomowa e choTYm.i kto. ka- IPly"ty dla dzieci: 18.16 w.i.leIIBki au.!!t;iac<ka w Wy-k. ~\>istów. n;vch. obór zarodowych, jedwab- ka, Gostl'll. n 38 588 
Tartak parowy :Dela,na Mkhala Relkaea (.ze LWQ- :poradn:'k !>oor"t<l'WY: 18.20 .. Ja.k 1800 " ' roclaw KQncer-t O'I'k nrctwem l przemysłem rlbnym p. ( ) 

IPrzedam 19500 zł Duży ater wal: 16.30 .. GI06YD<!"iZiłl"ody" - I',peuz;ić święto?" 18,2ó e litew- rIh' d' d'] l' - .. poleca .. Bratnia Pomoc" ::stowa- anI a 
i cyrkularka' Lokomobila g siła .koncert orkiesbry Adama Her- .<.kich ;>praw akJtualrm'ch (w iee. I''- '' a.rm. ,rooIi e \liCE. W tly'S. r7.y~zema Studpntek i Studentów do zalcienia sklepu kawy. h_ 
30 KM ' dobry stan Obecnie mana ('z Krakowa): 17.00 litew-skim); 18,35 m'uzy'ka z plyt. S-0nlJ(swnSh. S 1c. for~ t m 11816 Umwer.ytetu Poznllliskiego. Po- b~ty (kau<Cj~) poonukuje hhl'y!\a 
czynna' MicjRcowo~ć o(lpowia- .. W",pólcv.e"'na PorOwg-alia" - fe- llU!l".rej1 - c l,neeVGlg '.. • znań. Al. Marsz. Piłsudskiego 7 .• Rioritn". ł,ódź. Ogrooowa 9. Te
dająca 'temu przedsiehiorstwu. _ lielon: 17.15 koneel't solislów. }.'oruń -:- .13.00 m1lfY1~~ : - .pb- Psr:lt'Bc~. Or;k. iG:andO~1>nlf:t~w. telefon 39-46. zdg 67 625 lefon 2i-005 00 &9 379 
Wiadomość: Agentura Oredow- Wy.kona WCy; Zof.ia. Arla,m,gka - t). 15:35. Ja -. sJl'ęd.2l1<; r", ,~to . -:- ,5 !1vapeszt, . Cl!a~. a. 
nika Piotrków Tryb. Naruto- wiolonczela Stefanl. Mellel'o\\"a !Xl!:. kraJ,olZn. 15,40 tr~nSkrY'PCle 18,40 H1I ersutą l. M~ ()r~ano"\\ a. 
wicza 2. • n 38565 - ~piew; 18.00 wiad<OlIWŚCi .'POf- - p-!yty: 18,16 ,pcu: ~dl1l'k s.PQrto- l~,OO Monachil1m. I .... Qn.cel't f~-

tO'we ogól'ne: 18.06 'PO,ra.dn:lk ~oor- ~y: 18,211 pot,pou·ru /lo O'peretek tep'13J1l0WY b"\lIlolil CeaJ'koWf!lkle-
Kolonialkę towy; 18.50 pr.zegląd rol.n:c1Zej Ił ranc:dlJka Le<ltara - plyty. ~ lZó udE. AI,fireoąa f."loehna (f:ort.) 

. lk '. 9 k' nraE'Y Wilna (KatO'w;ce i K . l" 00 k t' \\ roclaw~ .. La'w~na &1·u.chCl'w .. f'·ko. wie a wles. tO\\ il rem. _ po 'oJe u. • _ -~. • • '. atowIce - <J. once!" ZY- 19 Oli Lllhti KQncert syruf E 
kuchnia", dzi.e.rża.wa 20.- z! sprze- L~dz nadaJa_ l!u.d. lok.).; }9.00 cz~ń; 13.15 koncert m.u'Z~lki 'OOW.~ nd:Z. H. 'I'~ia.nka ("rk!'lZ.): 19,M 
dam. ~tromskl. Wronki. Kla- .. I .... o":'ohk. skonceY'l s.lUlZJbe - neJ - .p!yty: 13.58 wIMlooHlISCl M Otttrawa Cichy Dom" ()lI 
sztoma 2. n 38550 o.!X'_w!adllll\le e -!,~nal1<la; 19,.20 z gifrldO'\n: 15,35 chwiloka BPołec.z- Diierż:vil1Skie~ " (e 'Brna)' 19.35 

Skład Ple<s,!lla 00 krl!ll"U - z" \\ II~n ; na; 15.40 le.kcja ielZy:ka pOl.,k}elro: R. R~iuania. T,r. v. ooory .• 
19.4a •• Klarnet .1 ea'KsofQn :-' II 15,55 krótki krulcert <symfonlCtl-nr 2000 Lilie N; IHI1.e< ·i.d 'aJ] 

a.r.tykulów da.m .. kcl· _.JDe6lk ich. 'POa-a.danka 1Zó. cylkl.u .. 0 mst,r\l.: - ,plyty; 18.16poradn:k s!l{)rt~ l('<kej(''' on .kom· ·Colu.,:. I7~O.10 
mlooe.kal1le. dZlel'ż:lwa (a zl cen- mentach ~Jiklł~..,try ... ~mf()llICl1.l)e.l._ ~y. I{)~.~lnv: 18.20 .. Jnk epedzlc Frankfurt. Ko.ncert z ud,z. ool i
trum O_sLro\\"n 9pre~~am 06tr6w. -:-k' Wyglloepl 'll'rQf. P:1C2~'GK~den" sWlętoi : 18.25 J. ~. Bach: -kilłll- stów (M. PerraB - &Ołpr.) Sztut-
Skrl'tka oOcrt.to\\"~ il. K. .. I - z 0IU1

4 
ankiat' h' Go"' I a cert BrandM1hurskl nr. 3 G-du.r J(art SI u ch-ow,:I"ko '120 D roi t-

n 38 48, - OIpera W aI-' ac rulSe!p'pe - W wvkonaniu or.kiestry IP()(\ 'ch' K t - 'f 2040 R 
. Verdi'ego: w .pr:zerw ie I dQ;iern>l1i'k dyr. Wiihelma Furtwal1;glera - Wp I.. on.T_~.r "s:vm . R 'd zym. 

R t " w:ecrt.orny pog-aadruka aktu'lana I 185 . d .' d' .. a n E taKJ y ()I)t. aill f'oll'll:e-ra. es auracJę ,..; prZJe.r"";ie II ,recytacja n.rozy: !>Yhty~ • 'T WlaC.omhoscl)ra 10- 20,50.Wroclaw •.. Bicz BO'Ży" elo-
Pornaniu ul'z'ltlzpniem, dobrze p' t Ii: 19 I t II; tec ,n,c?ne an la otny . cho\\· .... ko. 
prosperującą za 700.- dzierżawa Ja e u e ~. Kraków _ 14,00 lo.kalne will- 21,00 Mediolan. Konce.rt ermf. 
60,- Informację PUanowski. Po- d O'ffi'ooci $(()I'.(1)odarcze; 14.05 .kO>lll- Dn. • Elmendorf. B r;u.kl!el a 
znat'l, Wielka li; - 23. 'l){)e)"cja Ludwika van Beethove- frR~c .. I"\.o.nc~rt symof .. Droltwleh. 

zd 69336 . 19 ,na (plny): III-cia lSymfonia Es- Me .r.j:~ e fllmów d?'''·lekO'wych. 

S d 
PIątek lutel!o. dJur: Erioca' 15,30 orkieetra .'aIQ- 21~lO Szllllgart: Rl~.chp.reoznrJa" 

prze am Wa1'8zllwa _ 15.1;; Paderew- nowa - ply-ty: 15.00 dok:\.a je- .'!'(Eta "~·I\lf .• R'ms.ki - h~~.'nko-
dom piGtro\\"y. dohl'ze zaprowa- ski i Kreio'er jaJ~') kOllIlIPOzylO- chnć 'W święto'!: 16,00 .9Kf(l;ynkll ",n. '~ledclI. )fl1e.Yk;1 k,-:;c·e~'l:l. 
dzonYIll inLeresl'U1 kolonialnym i rzy i wy'konawey {to-Iyt,): 15,55 teehniw.na: 16.10 wiadoun~i z 22,00 Lo,-,dYD.R." .. :'\ad ,p:e.l.'.n~1Ill 
wrodem. Czarnecka. Ostrów ja.k 6Dedv.ić §więito? 16.00 film. <lnia; 18.16 loka'~ł1' l>Ora.d'n~k mo.drym I /unaJ€lm (:>; okaz.!! 10-
. Ikp .. Czamieckiego 62. .ola"t)"'ka. 3I'ch:teJ.."\rUra: :B6.10 po- tlIPorro-wy: 18.20 zna.n.i 6IkrJ:YfP<ko- 1e<C13 u,r. Strau;;,,:;~. 22.30 .LIJ?8k. 

zd 68883 "a.,lanka ,.POlecv.na· 18.13 ,POrall- wie _ !>'lvtl'. Koncert kamer. _.40 . Dr~ltw .. ch. 

Pl'ekarn1"a nek ~r>o~towy: 23.00 muzyka leok-. . Ko.ncEort mu.z:vk.1 w ... polcz!'ISneJ w 
.ka _ ply'tv L6.1z -13..00 co~ dla kazdel!:o - wy!k. lond. orko "ymf pod dyr. 

parowa. nowoczesna przy Tynku. .. .1>1 y ta v.a pl.' . 15.4J .. Jak spę- Anseormenta.. f: OOz. 1'1.01 Wroc-
okol1ca Poznnni~ :: ;)()().-. Oferty Lwó w- 14,30 kO'ncert życzeó: u~ic święto'!" 15.45 ID'tl~y.ka ha.n- law. Plv;eboje wCQ;orak"l!:e i d7j-
Orędownik. Poznań zd 69192 15.30 I wow",kie w.iad·oouo.$d bie- cu~ka - ,oJ)'t1 : 18.16 ,po ra<l.ł\'i'k eiE'oieze. 

" żace: 15,35 .. M~oo~iei: lwowsIka i!flortowy 1 kaIn,: 18.20 sły,,"n.i ~3.00 KiiniJ(wU8h. Koncert 1)00II). 

Mleczarnla ,pr.:ed m;k.ro!o<nem": SluclwwiSlko "kr7.Ylp.ko wi o - 1>lyty: 18.50 po- 23,30 Luksem"ur«. .H. kam~.I-
parowa na wsi ~'ic:kszy obi~kt ,Pt ... :fIarc rka": 15.55 info.rma-I g-a:lan.~a '!>O't»u l3.!rna p. t. ..C<> na. , • 
zaraz do sprzedal\la. Oferty Ku-I· - - tur)"fltYcrt.l1y; 16.05 muzy,ka - rlale '\ mea lódl7JloeIJl1 9PoleCEel'i- 24.CO R. Pal'l8. KQJleert ""m.f·1 
rier Pozna(lski zdg 69liO/1 plyty: 18,16 !>ora.(i'ni,k &portowy .!!twu?" Sztutl!art. Ko<n-oert z !Płrt. Ca) 1>0 

Humor zagraniczny 

- Szo.f&r! Proszę przystana, ~ pod najbliŻ6zym drzewem. 
Medorek ch~e wysiąść... (xl 

O~! O szenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczf\jnych na stronie 6-lamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) prz.y końcu ctE:ści 
. redakcyjnej 30 groszy. b) na slronie czwartej 50 151'OBzy, c) na stronie drugiej 60 groszy. d) Da stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłuszenia 

(naj wytej 100 słów. w tym 5 nal\'lówkowych) słowo nagłówkowe druki"m tlustym. 15 groezy. ka?de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia willkeze wśród drobnych. poczynając 
od ootatniej strony, l-lamowy mi!;metr.3Q groszy. O{lł06Zenla e.komplikowane. z zastneteniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań n iedZielnych i św!{\tecznych do godziny 9,\5 rano. Ogłoszenia z pou Wielkopolski pl'7.yjmujemy do wydań 1:>ietących 
do ~\ldz. 10. do wydań niedzielnych I świątecznych. dnia poprzedn iego do !Zodz. IS. Za bllldy drukarokie. które nie zniek.,ztalcaja, treści ogłoszenia. admin:stracja nie odpowiada. 

Ogłoszeni a przyjmujemy tylko za oplata, gotówka, z góry. Konto w P. K O. Dr. 200 149. 
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Sensacyjna powieść wsp6łczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" AntQ.ni Hram 
89) . nych oczach dziewczyny, a pOjawiła 

lnstyI1l$:t samozachowawczy pOdpo- się wyniosła pogarda. 
wiadał jej sposoby ratunku, - Zabij mnie ... oto stoję ... - wy-

, leez dziwny bezwład, rozIe- prostowała się dumnie i z nieukrywa-
waj~cy się po ciele dziewczyny, ną. pogardą. zmierzyła Rachrp.ila śmia
nie pozwalał wykonać jej najmniejsze- łym spojrzeniem. 
go ruchu. Zresztą świadomość grozy Odniosło to niespodziewany efekt. 
położenia była tak jasna, że Jadwidze Guterman zagryzł wargi, zmieszał się 
każda próba obrony wydawała się bez- i spUŚCił oczy. Wyniosła postawa. 
celową.. dziewczyny dziwnie go onieśmieliła. 
: Rachmil jednak zamierzał ,najpierw' - Pogadamy jeszcze o tym - bąk-
'wybadać swoją ofiarę. Tak bowiem na- nął, odwracając głowę i szybko opu
kazywał mu rozsądek, który odezwał ścił komórkę swej niewolnicy. 
się poprzez afektację uczucia gniewu. Wyczerpana dziewczyna opadła 

- Którędy to wyrzuciłaś? .. mówI be~władnie na posłanie. Poprzez cien-
- krzyknął Guterman, popychając o- kie, nieszczelne drzwi dOlatywałY ją. 
szołomioną dziewczynę do komórki. oderwane wyrazy rozmowy _ iej prze
. - Tędy - wskazała wąską szparę, śladowców. Guterman, wbrew przewi
pomiędzy deskami dachu. dywaniom Próchnickiej, nie czynił 

Rachmil zgrzytnął zębami. Złość Krygierowej żadnych wymówek za 
tę skierował nie tyle w stronę Jadwigi, niezbyt właściwą pieczę nad oddaną 
lecz obrócił ją. raczej na Krygierową, a jej pod dozór dziewczyną, lecz w nie
nawet samego siebie. Jak można. by- spokojnym podrażnieniu wydawał 
lo nie przewidzieć zamiaru dziewczy- <lyspozycje, mające na celu zażegnanie 
ny... grożącego im niebezpieczellstwa, gdy-

- Ile takich kartek wyrzuciłaś 'l - by okazało się, że Próchnicka wyrzu
pytał dalej, trzymając swoją ofiarę ciła więcej kartek. Z oderwanYCh wy
nieustannie pod tuszem przenikliwych razów Jadwiga zdołała uchwycić zale-
j groźnych spojrzeń. dwie .strzępy: 

. --- Tę jedną. - szepnęła bez wa.ha.~ - Jeszcze dziś ... w ten sam spo-
nia. sób . .• zastrzyk. . . przyjadę bez-

- Kłamiesz! - hukn~ł Rachmil. - zwłoczni e . " ostrożniej niż dzisiaj ... 
Zmuszę cię do wyznania prawdy! - nie ma obaw ... 
podsunął jej pod oczy grubą., włocha- Próchnicka, mimo wytężonych nad-
tą. pięść. słuchiwall, nic więcej nie zdołała u-

Ale w zalękłej z początku dziew- słyszeć. Zresztą Guterman wkrótce 0-

ctynie poczęła teraz budzić się jej ko-I puścił izdebkę, a jego nerwowe kroki 
bieca duma. Lęk zagasł stopniowo w świadczyły o niezwykłym pośpiechu. 
granatowych, nadmiernie rozszerzo- . 

ślepy traf 
Pan Wawrzyniec Duda był z siebie 

zadowolony, jak nigdy dotąd. Chwila- . 
mi na'wet nie mógł uwierzyć, ' 2:e on, 

'. uwazany przez pana'prtodownika Wię
ciorka za tak mało zdolnego i przed

- l$iębiorczego funkcjonariusza policji, 
potrafił dokazać tyle, że wzbudziło to 

. szczere uznanie nie tylko w panu prd
kuratorze i sędzim śledczym, ale, co 
ważniejsze, w sa;mym panu komendan
cie powiato\ ym. 

Pełen radosnych myśli szedł pan 
· posterunkowy Duda. raźno w stronę · 
przedmieścia, gdzie mieszkał jego 
dawny kolega, posterunkowy Michał 
.Sielallski. Najbliższy autobus odcho
dził w stronę Sarnowa dopiero za. 
dwie godziny i nudę oczekiwania po
stanowił sobie pan Duda urozmaicić 
rozmową. z dawno niewidzianym ko
.legą.. 

Pan Wa.wrzyn1ec był wypoczęty; 
noc bowiem spędził w wygodnym łóż-

· ku, w koszarach plutonu policji, przy 
. "lromendzie, gdzie również otrzymał 

dobre śniadanie. N a dobre samopoczu
cie pana Dudy w największym jednak 
stopniu wpływała świadomość odnie
sionego sukcesu i przyobiecanej na
grody. Zdawało mu się nawet, że 
wszyscy mijający go przechodnie jakoś 
i' czej niż dawniej spoglądają na nie
go, na co odpowiadał im życzliwym 
uśmiechem. Z prawdziwą radością. 
pan Wawrzyniec podzieliłby. się swoim · 
szczęściem z pierwszym napotkanym 
przechodniem. Świat cały wydawał mu 
się dzisiaj tak piękny, ja.k nigdy dotą,d. 

Jednakże w pewnej chwili uwagę 
pana Wawrzyńca zwrócił na siebie 
pewien drObny pozornie szczegół. Oto 
kilkoro bawiących się na ulicy dzieci 
poczęło biec wzdłuż ulicy z zadartymi 
do góry głowami. Pan Wawrzyniec 
spojrzał również w tę stronę i dostrzegł 
niewielką kartkę papieru, balansującą. 
w powietrzu przy leIckim pOdmuchu 
wiatru. Gdy ten prymitywny latawiec 
opadł wreszcie na jezdnię, gromadka 
dzieci rzuciła się na niego, poczyna-

· jąc sobie wydzierać niewiele znaczący 
Świstek papieru. 

- Oto głuptaski - uśmiechnął się 
pan Duda, przypominając sobie te od
ległe już lata, gdy i on w podobny 
sposób gonił za byle czym, ciesząc się 
ruchem, swobodą i tą. beztroską naiw
nością dziecięcych poczynań. 

Już wymijał gromadkę rozbawio
nych dzieci, gdy jedno z nich krzyk
nęło coś i wszystkie zadzierając do 
~óry głowy, pognały z powrotem na 

wyścigj w przeciwnym niż niedawno 
kierunku. 

Pan Wawrzyniec znóW spojrzał w 
górę stwierdzając, że i tym razem 
.przedmiotem zainteresowań dzieci jest 
kartka białego papieru, opadają.ca spi
ralnym ruchem na ulicę. 

- Hm ... jeden berbeć siedzi gdzieś 
w oknie i rzuca. drugim karteczki -
mruknął pan Duda. ~ Nie ma to jak 
dzieciom; byle czym się zabawią ~ u
śmiechną.ł się wyrozumiale. 

Jui odwrócił się z powrotem, aby 
udać się w dalszą drogę, gdy obok nie.
go zawirowała w powietrzu taka sama 
kartka i upadła na chodnik tuż przed 
panem Wawrzyńcem. 

Pan Duda prawie machinalnie 
schylił się po nią, gdy poczuł, że ktoś 
uchwycił go z tylu za ramię. 

Obejrzał się szybko i zobaczył swe
go dawnego przyjaciela, którego wła
śnie pragnął odwiedzić, posterunkowe
go Michała Sielańskiego. 

- Serwus, Wawrzuś!... jak się 
masz ... - śmiał się jowialny Sielań
ski; ściskając szeroką dłoń pana po
sterunkowego Dudy. - Nie widzjałem 
cię kopę lat ... 

Pan Duda, zaskoczony tym przy
padkowym spotkaniem, zupełnie pod
świadomie zmiął podniesioną kartkę 
w dłoni i wsuną.ł ją. do kieszeni. 

- Właśnie do ciebie idę - odparł, 
odwzajemniając przyjacielowi uścisk 
dłoni. 

- No to się świetnie składa; wła
śnie wracam ze Służby - wyjaśnił Sie
lański. - A cóż ty tu porabiasz, 
Wawrzuś; możesz przeniesiony? .. 

- Nie, tylko miałem pewien inte
res, ale długo by o tym trzeba gadać 
- odpowiedział pan Duda. - Jakże 
ci się powodzi? 

- Srednio... obleci. Zresztą ty 
sam wiesz najlepiej, bo na tym sa
mym koniu jedziesz - śmiał się dalej 
Siela:6ski. - No, ale chodźmy - ujął 
przyjaciela pod ramię i szli już teraz 
razem, rozprawiając z ożywieniem o 
tych wszystkich sprawach, które oby
dwu mogły interesować. Wspominali 
te niezbyt odlegle jeszcze czasy, kiedy 
sypiali w policyjnych koszarach 9bok . 

. siebie i odwiedzali poza służbą te sa
me kina, knajpki i te same znali 
dziewczęta. Łączył ich poza tym wspól
nie znoszony trud cięŻkiej i odpowie.
dzialnej policyjnej służby. Dlatego też 
wspomnienia te budziły w ich sercach 
jakieś rzewne uczucia. 

Rozgadani ani się opamiętali, jak 

stanęli przed domkiem pana posterun
kowego Michała Sielańskiego. 

- Widzisz; tyle się dorobiłem -
pochwalił się Sielański, ukazują.c mu 
niewielki, trzechizbowy dOJ,llek, zamy
kający długą uliczkę. 

-To twoje? - zdziwił się pan 
Wawrzyniec i w głosie jego zadrgała 
nuta zazdrości. 

- A moje. 
- I to tak z pensji?.. Musiałeś 

diabelnie oszczędzać - pokręcił głową 
pan Wawrzyniec - bo ja nic nie mogę 
odłożyć, chociaż to niby na wsi wszyst
ko taniej wypada. 

- Eee'ech, gdzie tam z pensji; le
dwo koniec z końcem człowiek zwiąże 
- s}{rzywił się posterunkowy Sielań
ski. - ŻOIla sprzedała swoją część na 
wsi... 

Pan Duda sięgnął do kieszeni L wy
jął z niej własnoręczne pismo pana 
komell(;t.anta powiatowego, po czym 
podał je Sielańskiemu. Z prawdziwą 
satysfakcją obserwował wymowną. grę 
twarzy przyjaciela, czytającego pismo. 

- No co? - uśmiechną.ł się pan 
Duda, gdy Sielański spojrzał na nie
go z niekłamanym podziwem . 

- Grateluję ci szczerze - odpowie
dział pan Michał, śCiskają.c dłoń przy
jaciela. - Stoimy przed domem, a 
tymczasem nadarza się taka świetna 
okazja, aby oblać to niezv,,'ykłe odzna
czenie - śmiał się niezbyt szczerze. 
- Chodźmy więc - ujął pod ramię 
przyjaciela i poprowadził go do mie
szkania. 

Słońce już zachod~iło, kiedy lekko 
zawiany pan posterunkowy Duda o
puszczał gościnne progi swoje przyja
ciela. Na miłej PQgawędce czas zle
ciał tak prędko, że pan 'Wawrzyniec 
ani się Obejrzał, jak dzień s~ począł 
Chylić aię ku zachodowi i nadeszła 
najwższa pora, aby pomyśleć o sch·wy
taniu jednego z ostatnich autobusów. 
W pośpiechu zapomniał nawet podzię
kować uprzejmej małżonce Michała 
za tak miłe i iście staropolskie przy
jęcie, lecz wybiegł szybko i maszero
wał raźno w stronę najbliższego przy
stanku autobusów. 

Droga wypadła mu tą samą ulicą, 
którą jeszcze przed południem: szli 
wraz z posterunkowym Sielańskim. 
Pan Duda poznawał te same płoty, a 
dalej liche, odrapane kamieniczki. J e
go wzrokowa pamięć nasuwała mu w 
miarę drogi coraz to nowe wspomnie
nie oglądanych obrazów. Przypom
niał sobie i to miejsce, gdzie obserwo
wał gromadkę rozbawionych dzieci, 
uganiających się za fruwającymi kart
kami papieru. 

- I ja mam gdzieś taką kartkę -
pomyślał, sięgając ręką do kieszeni. 

Istotnie namacał w kieszeni bluzy 
mały zwitek papieru i nie zatrzymu
jąc się, począł goo rozwijać. Przysta
nął dopiero wtedy, gdy zauważył, że 
na jednej stronie karteczki jest coś 
napisane ołówkIem. Zbliżył się do jed
nej z ulicznych latarń i przy jej 
mdłym świetle począł czytać: 
~ "Ratunku wzywa bęzbronna ko

bieta, podstępnie zwabiona przez ja
kichś zbrOdniarzy i uwięziona na pod
daszu domu przy ulicy Zaułek 117. Ja
dwiga Próchnicka". 

Resztki alkoholu wyparowały mo
mentalnie z mózgu pana Wawrzyńca. 
Nie mógł to przecież być jakiś głupi 
figiel niedowarzonego młokosa. Cóż 
by mogło komu na tym zależeć? 

- Hm ... dziwne ... bardzo dziwne -
monologował pan posterunkowy Duda, 
oglądają.c na wszystkie strony tę nie
zwykłą kartkę. - Czyżby mi i w tym 
wypadku było przeznaczone odegrać 
rolę wybawiciela niewinnej ofiary? 
hm ... możliwe ... 

Schował kartkę do kieszeni, .iako 
"corpus deiicti" i począł rozglądać się 
po otaczających go domach, aby przy
pomnieć sobie, skąd to przed połud
niem widział lecącą. kartkę. 

- Zdaje się, że to gdzie tutaj -
pomyślal, nie mogąc dobrze przypom
nieć sobie tego miejsca. Zresztą 
mam przecież adres - mruknął, kie
rując się do bramy najbliższGj kamie
nicy, aby odczytać numer domu. 

Przekonał się, że stał właśnie przed 
kamieniczką, opatrzoną. tym samym 
numerem, który widniał na "liście" 
Próchnickiej. 

- Tak, to bardzo możliwe; ten dom, 
a raczej rudera, wygląda na to, abY 
była siedliskiem wszelkiego draństwa 
-wyraził przekonanie, a wraz z tym 
poczuł, że charakterystyczne łaskota
nie mrówek poczyna przebiega,ć mu po 
grzbiecie. 

- WypadałOby tam wstąpić - po
myślał - ale to w każdym razie nie
bezpieczne. Nikt tego zresztą. nie na
zwałby bohaterstwem, lecz po prostu 
brakiem rozwagi. A policjant musi 
być rozważnym. Nie trzeba leźć po
tworowi prosto w paszczę. skoro moż
na to samo zrobić rozsą.dniej i bez wy .. 
raźnego narażania się, - monologo
wał, rozglądając się podejrzliwie wo
kół. 

Pan Duda uznał, że o,becnie, wobeC 
nowych zamierzeń, nie może dłużej 
zatrzymywać się przed tą podejrzaną 
kamieniczką. Przeszedł więc na dru
g ąstronę ulicy i ukrył się za węgłem 
jednego z małych domków, specjalnie
w takim miejscu, gdzie nie dochodziło 
światło ulicznej latarni. Stąd mógł 
dobrze obserwować podejrzaną kamie
niczkę, samemu nie będąc narażonym 
na odkrycie. 

Kamieniczka ta, będąca teraz obi'e.
Idem pilnych obserwacyj pana Dud'Y, 

'naogół tonęła w ciemnościach, a tylko 
w jednym okienku na parterze było 
widać słabe, migotliwe światełko. 

- \-Vięc to ma być na poddaszu -
przypomniał sobie terść pisma Próch
nickiej. - Jest tam jakieś okienko w 
samym szczycie - wytężał wzrok, 0.0-
strzegając ciemną, czworokątną pla
mę. - Hm ... co tu . zrobić? ... Iść same-. 
mu, to naprawdę niebezpiecznie. Cie- t 
mno tam, że oko wykol i nim się czło
wiek rozpatrzy w położeniu, oprych 
może mnie zdzielić znienacka przez 
łeb, że ani się opamiętam ... Najprościej 
i najrozsądniej byłoby. wybrać z jakim 
drugim policjantem ... ale ... - Pan Du
da pokręcił głową w nieukontentowa
niu. - Dlaczego niby miałbym się 
dzieli ,ć nowym sukcesem z drugimi. 
Trzeba popróbować samemu; a nóż się 
uda. Nieraz już bywałem w groźnych 
opresjach, a człowiek, z pomocą, Bożą 
zawsze sobie dał radę .. Może to nic 
tak groźnego ... - dodawał sobie otu
chy. - W każdym razie spróbować nie 
zawadzi. Nie muszę od razu windować 
sję na górę. Można wpierw przepa
trzyć teren. 

Z tym postanowienIem pan Waw
rzyniec vv-ysunął się ze swego ukrycia 
i Udając obojętnego przechodnia, prze.
defilował przed frontem tej niepokoją
cej go kamieniczki. Oczywiście zlu
strował ją od fundamentów aż do pod
dasza, nie pomijając żadnego ważniej
szego szczegółu. Stwierdził więc w 
pierwszym rzędzie, że poprzez całą sze.
rokość domu biegnie naprzestrzał 
sionka, z której prowadzą drewniane 
schody na górę. Było to niezbyt trud
ne do zaobserwowania, bowiem świa
tło latarni wdzierało się tam zukosa. 

- Warto więc teraz obejrzeć do
mek od drugiej strony - rozważał da
lej pan Duda. - Nie widzę, aby kto- o 
kolwiek plątał się wokół domu. 

Uszedł jeszcze kl'lkanaście kroków 
zdłuż ulicy, a następnie zawrócił i 
szybko, niespostrzeżony przez nikogo, 
wsunął się do sieni. 

Tutaj zatrzymał się na chwilę i po
czął nadsłuchiwać. Z poza pierw,szych 
drzwi na lewo dochodził odgłoE! roz
mow~r . Wprawdzie pan Duda nie 
mógł zrożumieć o czym rozmawiano, 
lecz z oderwanych zdań wywniosko
wał, że mieszkanie to zajmuje gospo
darz kamieniczki. To go ośmieliło. 
Wahał się jeszcze czas jakiś. aż wresz
cie zebrał odwagę i zastukał. 

- Kto tam? - odezwało się" za 
drzwiami zachrypły, męski głos. 

- Proszę otworzyć - zawołał pan 
Wawrzyniec, który już od tej chwili 
postanowił konsekwentnie zmierzać do 
nakI~19nego sobie celu. 

(Ciąg dalszy nast~pi) 
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Nieuchwytna banda rabusiów złota kradnie w imperium brytyjskim co roku 
milion funtów szterl. w złocie 

Ja~ stwierdza angielska statystyka 
krymmaIna, w Imperium Brytyjskim co
rocznie pada ofiarą kradzieZy złoto war· 
tości około miliona funtów szterlingów. 

Suma ta wydaje się nieco fantastycz
ną. )est atoli prawdziwą, gdy t statystyka 
angIelska znana jest ze swej ścisłości. 

Zdumiewająca ta suma świadczy Jedno
cześnie 

o doskonałej organizacji bandy rabu
siów złota. 

Złodzieje ci z niewiarogodną zręczno
ścią umieją się ukrywać przed policją. 

Najstarsza "metoda" kradziety złota 
wprowadzona była w Anglii przez niektó
re kantory wymiany pieniędzy. 

. Podczas wypłat kaZdą złotą monetę po
CIerano mocno o kant stołu czy biurka, 
wskutek czego powstawała zawsze pewna 
z niej pozostałość 

w postaci złotego proszku 
Przy wielkich obrotach pieniętnych i 

wymianie znacznych sum niektóre kanto
ry wymiany umiały dojść w ten sposób 
do znacznych zapasów złotego proszku. 

Dziś jl'dnak stoły, biurka i lady kanto
rów wymiany, w myśl obowiązujących w 
Ang lii prze pisów, obfite są mi ękkipm suIt
nem. 

Dzisi ejsi złodzieje kradnący złoto. ope
rują albo wprost w kopalniach złota Im· 
perium, albo kradną złoto w czasie prze
wo1:enia go. 

Osoby bardziej w to wtajemniczone u
trzymują, Ze 

około 3 procent ogólnej ilości złota 

do?ywanego w obrębie Imperium Brytyj
SkIego "odpływa podziemnymi kanałami", 
to jest ginie bez śladu. Scotland Yard (an· 
gielska tajna policja śledcza) jest zda n ia. 
Ze na czele organizacji rabusiów złota sto
ją ludzie, rozporządzający znacznymi ka
pitałami. 

Niedawno temu w czasie transportu 
pewnej ilości złota z Francji do Anglii 
zginęła w drodze pokaźna jego ilość war
tcści 16.000 funtów szterlingów. 

Ładunek złota adresowany był na 
Bank Anglii. nie doszedł on jednak w ca
łości do miejsca przeznaczenia. 

Policja napróżno łamała sobie 
głowę, 

aby odgadnąć i wykryć w jaki spo~ób i 
kto mógł dokonać tak zuchwałej i po
wa1:nej kradziety. 

Jedyną tylko okoliczność zdołano 
stwierdzić, :!:e złoto, przewoZone na statku 
zniknęło zaraz po przybyciu do Anglii. 
Najlepsi angielscy detektywi nie zdołali 
jednak wpaŚĆ na ślad sprawców tej kra
dzieży. 

Niespełna dwa lata temu odbyła się 
równiet w Londynie w centrali urzędu do 
spraw południowej Afryki interesu.iąca 
poufna konferencja władz z udziałem wy
sokiego komisarza do spraw południowej 
Afryki oraz całego sztabu detektywów ze 
Scotland Yardu. Na konferencji debato
wano nad . 

tajemniczym zniknięciem przesyłki złota 
wartości 6.000 funtów szterlingów 

w drodze z Johannesburgu do Londynu. 
Złoto znajdowało się w zalutowanych 
szczelnie skrzyniach metalowych, strzeżo
nych niezwykle czujnie podczas trwania 
całej podróZy. 

Gdy owe blaszanki nadeszły wreszcie 

'm' 
, ~ ~. 

-,ih 

do Londynu znaleziono w nich... cement. 
Nie jest to jednak jedyny tego rodzaju 
wypadek. 

W ostatnich dziesięcioleciu, w krótko 
po sobie następujących okresach 

zaginął w drodze bez śladu szereg 

przesyłek złota 

wartości od 1.000 do 20.000 funtów szter
lingów. 

Tak np. pewna wielka afrykańska fir
ma, handlująca złotem, dostarczyła z po
łUdniowej Afryki do Londynu transport 

Procesja kob;ercv świętych w Kairze 
W środę, 10 bm. odbyło !'Oię w Kairze 

uroczyste wysłanie świętych kobiercy, 
przeznaczonych do l\!rl,ki. Uroczystość ta 
odbyla się w tym roku po raz pierwszy 
od 1925 roku, Tym razem odbyła się tyl
ko jedna procesja, i to na pIecu ćwiczeń 
wojskowych w Abassia. W uroczysto
ściach wzięło udział 5 batalionów piecho
ty. ~ pulki konnicy i oddział artylerii. 
KobIerzec Mahal umieszczony był na 
grzbiecie wielbłąda, za którym postępo
wało 5 dalszych wielblądów z muzykan
tami. Defilada odbyla się przed Radą Re
gc:ncyjną i Gabinetem wśród dźwięków 

muzyki i huku dział. 
Procesja zatrzymała się przed regen

tem. księciem Mohammed Alim, który lej
ce wielbłąda wziął do ręki, by je następ
nie oddać prezydentowi senatu. Następ
nie oddział Zołnierzy przedefilował z świę
tym kobiercem Kiswa, zaprezentowanym 
w 14 częściach. 

Dzień pokazu świętych kobierców o
głoszony został już poprzednio świętem 
państwowym. Procesja z kobiercami od
bywała się przez cały dzień po całym 
mieście. nDia następnello załadowano ko
bierce w Suezie na statek. (W. i P.) 

Procesja "świętego dywanu" kroczy ulicami Kaira. : 
f 

Rzeka z zimną i gorącą wodą 
Można w niej gotować ryby a na bl'zegu wypiekać ciasto 

Australia jest naogół dość uboga wrze-I wyro slo. Bez trudu i kłopotu, po p6łgo
ki i strumienie, posiada jednak jedną:!. c1r.innym przetrzymaniu na kamienia-ch, 
naj dziwaczniejszych rzek na świecie, w ciasto jest wyrośnięte. Łatwe :!:ycie mają 
której po jednej stronie płynie woda o mieszkal1cy nadbrzeży tej rzeki, będącej 
temperaturze normalnej" po drugiej zaś niespotykanym nigdzie fenomenem na
jest tak gorąca, że można w niej gotować tury. 
ryby. A trzeba dodać, :!:e rzeka ta jest wy
jqtkowo bogata w ryby. Nawet kamienie 
nadbrzeżne na tak zwanym "gorącym 
brzegu" rzeki są tak rozgrzane, że tubyl
cy posługują się nimi przy wyrobie ciastll 
do pieczenia chleba, mianowicie ciasto za
robione staiwa się w dzieżach na rozgrza
nych kamieniach rzel{i, żeby należycie 

"N:lem!Lecka herbata" 
Państwowy uru,ld zdrowia w Niem

czech przElipTOwad-ził badania nad czte
roma mie-szankami tak zwanej "nie
mieckieJ herbaty", uznają.c je jako nie-
szkodiliwe dla zdrowia oraz możliwe do 
konsumcji. Pierwsza mieszanka składa 
się z 40 proc. liści poziomek, 40 proc. 
jeżyn i 20 proc. podbiatu. Płyn nieeo 
zmącony, smak jednak przy ni~łodze
niu nie cierpki. Druga mieszanka 35 
proc. liści jeżyn, 35 proc. malin i 30 
proc. borówek. Płyn prawie jasny, 
smak przy niesłodzeniu nieco cier.pki. 
Trzecia mieszanka 25 proc. liŚCi jeżyn, 
50 proc. poziomek i 25 proc. borówek. 
Płyn prawie jasny, smak przy niesło
dzeniu nieco cierpki. Czwarta mie
szanka - 50 proc. liści malin, 50 proc. 

f poziomek. Nalew całkowicie jasny, 
smak nawet przy niesłodzeniu nie 
cierpki. (ag) 

złota w 20 mocnycn skrzynia en dębowycli, 
okutYCh :!:elazem i to pod silną stra1:ą. O
ględziny skrzyni w porcie Liverpol wyk .... 
zały, :!:e skrzynie przybyły w jak najlep
szym stanie. Gdy atoli skrzynie te otwar
to w biurach pewnej wielkiej firmy w 
Londynie, okazało się, te 

zamiast złota był w nich.. bezwarto
ściowy ołów. 

Do dziś dnia nie zdołano wykry~ 
sprawców tej kradzieZy. 

Jeden jedyny raz tylko zdołano stwier
dzić, a pewną znaczną przesyłkę złota, 
przeznaczoną dla Londynu skradziono jut 
na terenie Afryki. Pochodziła ona z Ro
dezji i posiadała wartość 100.000 funtów' 
szterlingów. Gdy skrzynie żelazne z rze
komem złotem nadeszły do Londynu. 
znaleziono w nich - kamienie I złemię.. 

Po zbadaniu tych kamieni okazało sili. 
:!:e mogły one pochodzić tylko z Rodezji. 
W danym wypadku "zamiana" nastąpiła 
nie w drodze a na miejscu, ale w jaki spo
sób - tego wykryć nie zdołano. 

Jawnego rabunku złota w biały dzień 
dokonano równie:!: w Londynie w ubie
głym roku, w lecie. 

Na samochód pocztowy, załadowany 
złotem, a podąZający do państwowego 
Banku Anglii najechał nagle jakby przy
padkowo, wóz wypełniony warzywami. 
Zal edwie auto się zatrzymało, gdy tut 
zaraz 

rzuciła się nań gromada u~brolonych 
mężczyzn, którzy wydobyli z lamo-

chodu kufer ze złotem 
wskoczyli z nim do jakiegoś przejedtają
cego auta i w iście błyskawiczny spo
sób zniknęli z oczu zdumionego szofera 
auta pocztowego i towarzyszącej mu es
korty. 

Jeden z przechodniów, świadek tego na
padu dostrzegł wprawdzie numer samo
chodu, którym zbiegli rabusie ze złotem. 

Policja, idąc po nitce do kłąbka, natra
fiła na ślad złodziei i aresztowała nawet 
czterech osobników, podejrzanych o nale
Zenie do szajki złodziejskiej. 
Byli to jednak podrzędni Jej członkowie. 

nie znający tajemnic swej organizacji, 
gdy właściwi kierownicy wielkich i ta
jemniczych wypraw złodziejskich wy
mknęli się z sieci policyjnej oblawy. 

Ile ,radiostacy] 
p'racuj1e na świecie 

Jak podają ostatnio fachowe organy, 
zajmujące się radiotechnika" na całym 
świecie praeuje ogÓłem 35.700 radiostacyj. 
Naturalnie największa ilość radiostacyj, 
bo aZ 28.000 pracuje w komunikaCji okrę
towej i lotniczej, zbudowanych w portach 
i lotniskach, czy też wmontowanych na 
statkach i samolotach. Natomiast stacyj, 
które nadają własne programy lub tet wy
syłają i odbierają wiadomości, jako staeje 
odbiorczo-nadawcze - istnieje 7.700. 

Rzym podb~ija Afrykę 
Było to r. 219 przed Chr., gdy Hannibal 

z 90-tysięczną armią wyruszył z Hiszpa
nii, przekroczył Alpy i runął na Itali~. 
Pobił Rzymian pod Ticinami, nad jezio
rem Trargmańskim, wreszcie pod Kanna
mi. .,Hannibal u bram!" - rozległy si~ 
trwożne okrzyki w Rzymie. A jednak 
zwyciężył ostatecznie Rzym i podbił Kar· 
taginę. Podobnie było i w czasach nowo
żytnych. W r. 1896 Włosi ponieśli klęską 
pod Aduą. W r. 1936 zaś podbili całą 
Abisynię. Przypomnie6 ma to dziś Wło
chem monumentalny film pt. "Scipio 

, Afrykański", którego nakręcenie pochło
nie rekordową sumę. bo prawie 20 milio
nów lirów, jak pisze o tym w ostatnim 
(8) numerze "Jlustracji Polskiej" stały jej 
korespondent rzymski, mgr Jan Kawczyń
ski, barwnie opowiadając o nowym tym 
aziele kinematograficznym Włoch faszy
stowskich, Artykuły pomniejsze, mnó· 
stwo zdjęć aktualnych z kraju i z całego 
świata, odcinek powieści, mody, tydziefl 

. młodzieZy, kącik filatelisty, humor, roz-
Próznoś6 rywki umysłowe, oto co składa sią na 

- Jak. ~otna. .być tak próżną! Nie I trrść bogatego jak zawsze numeru tego 
przeglądaJ SIę WCląZ w lustrze! doskonale redagowanego pisma . 

. - Ja Je.stem J?r.óżną? Wyobr.atasz so- Bezpłatne egzemplarze okazowe wysy· 
b~e,. te m?Je. odbICIe w lustrze Jest pięk- ła na tyczenie administracja w Poznaniu, 
meJsze, mt Ja sama? (Le Rire) św. Marcin 70. 

Gdy chcecie schudnąć 
PRZYJĘCIE W MASKACH GAZOWYCH 

pa-roiętajc!e o ziołac~. ma.gistl a WolSkiego I ślinie mors'kiej Yachanga, który pobudzi 
na pr~emlanę matel:11 z~ znak. ?chr ... De- organizm do spalania nadmiernego tłuszczu 
grot>a, które .stosuJe. SIę przecIwko ot y- I Wytwórnia Magister Wolski, Waliza. 
łośq. ZL-~ QDI J9cl .łłII."a~emy' w ro· wa, Złota Ił. 

Przedsmak przyszłej wojny mieli goście burmistrza m. Wimbledon w Anglii, który 
Jll'Zf\d;;ił przyjQCie w mMkach gawwych. Herbatką coprawda częstowano, ~ p), 

mogli się rozkOMo tylko jej w:dokie~' - ~- _ ng 36~ 




